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=  Uwzględnia w miarą możności -  ■ - - I
Rękopisów reaascja nie zwraca i za­

strzega sobie pra ?o zmian. Odpowledai 
udziela reaakcja na łamach pisma.

Watykan nagli do pośpiechu
Rozpoczął sio decydujący tydzień w  sprawie Czechosłowacji

L O N D Y N , 29.8. —  A m basad or bry  
ty isk i w  B erlin ie H enderson , p rzy b y ­
ł y  na spec.a liK  ząaanie lorda HalL- 
ła xa  —  o d b y ł d z ii w stępną rozm ow ę 
z  m inistrem , w  k tóre j w ysiudhał ra­
p ortu  am basadora  o  położen iu  w 
N iem czech

P o  p o łu d n iu  od b y ł rozm ow ę p r e ­
m ier C ham berlain  z  sir John S im o­
nem  z  nordem. H alifaxem , am basado­
rem H endersonem  i  YansinartŁem

500 s a m o lo tó w
zada Prieto oc Francji

PA R YŻ (ATE) —  Francuskie kola dy 
plom atyczne potępiają morwę, wygłoszę 
mą w  Barcelonie przez ministra obrony 
rządiu republikańskiego Prieto, który do 
magał się od  Francp1 wysłania 500 sam o 
lotów , twierdząc w  sposób n.epozbawio 
ny groźby, że „jest lepiej dlla Francji wy 
»łać te samoloty, aniżeli fortyfikować 
potem  granicę pireneiską", c o  będzie mu 
wiała uczynic w  razie zw ycięstwa gen, 
Franco.

P l a n y  S o w i e t ó w
na morzach

MOSKW  A. (ATE) —  Organ marynarki 
sow ieckiej „Krasnyj F lot" s^wieraiza w 
niedzielnym artykule kon eczność oczy­
szczenia strategii morskie; w ZSRR od 
wpłvwu destruktywnych teorii. Zdaniem 
dziennika, szkodnicy zakradli się rów ­
nież d o  młodej generacji teoretyków mor 
iskich, którzy twierdzą, i e  najlepszą p o ­
lityką morską dla Związku Sowieckiego 
jest w y  nudo wanie jak największych ilo ­
ści lekkich j.edinosteL, juk łodzie podwod 
ne i okręty minowe, Dziennik jest zna­
nia, i e  powinno się raczej przeć wnie, 
zbudować flotę, która by panów -ła nad 
morzami i zniszczyła przemysł i komu­
nikację w rogów  ZSRR.

O d ż y d z a n l e  k u l t u r y
węgierskiej

BUDAPESZT (ATE) —  Po zorganizo 
waniiu izby prasowej rzad węgierski wy 
dał obecnie dekret, na zasadzie którego 
powstaje izba kinematograficzna oraz 
teatralna. Zadaniem tej iizby jest zacho­
w ać charakter narodowy i chrze&cijańsik 
garówno produKcji teatralnej, jak i kiu« 
matograficznej na W ęgrzech.

K r w a w e  z a m i e s z k i
przenwangielsKie w  Indiach
M A D R AS (ATE) —  W  Tiwanarum w 

Indiaci Południowych doszło do anty- 
angielskie, demonstracji, w czasie której 
44 policiantów angielskich odniosło cięż 
kie rany. Tubvlcy zdobyli szturmem po- 
e :erunek policyjny ł  podpalili budy-iki, 
należące d o  policji angielskiej.

O godz. 12.45 lord  H al:ifax p rzy j-1  
na 15-m m utow ej rozm ow ie posła  cze 
ch osłow aclu ego  w  Londynie, M asa- 
ryka.

O godiz, 15-e udali się H enderson, 
HaLiiax i V ansittart d o  prem iera 
Cham berlaina i o d b y li z nim p ó łtora - 
goJ: nną kon feren cję .

W A T Y K A N  W O Ł A  O P O SP IE C H  
C IT T A  DEL V A T lC A N O  (P A T ).

„O sservatore  R om a n c ’ om aw ia jąc z a ­
gadnienie czech osłow ack ie  na tle o - 
statniej m ow y  min. Simona, p isze

T yazień , k tó ry  rozp oczyn a  się ob ec  
nie, m oże stać s ię  d ecyd u ją cym  w  kw e  
stii czesk ie j. P om ięd zy  stanow iskiem  
rządtt praskiego, a ludności su d ec­
k ie j, nie nasiąpiło d otych czas żadne  
w yd a tn iejsze  zb liżen ie T o też  n a le­
ż y  oczek iw ać, z e  p race lorda R unci- 
mana p rze jd ą  z fa zy  b ad aw czej a o  fa  
z y  koncyliacy/nej, oraz ż e  dokonany  
zostan ie p rzezeń  m aksym alny w ysi­
łek  w  kierunku zbliżen ia  obu  stron. 
W ysiłek  taki je s t  k on ieczn y  i naglą­
cy , zw ła szcza  że  zb liża  się kongres  
w N orym berd ze , m a jący  się za ją ć  
spraw ą sudecką. J ed yn ie  zaw arcie pc  
rozum ienia przed  kon gresem  ~ ^ k o n  
klu d u je „O sseru a w re  R om ano"  —  m o  
ż e  zapob iec dalszem u zaostrzeniu  się  
położen ia .

W  PRADZE
P R A G A , 29 8. —  U rz.ędowy kom u 

m kat sekretariatu m isji lorda  R anci- 
mana don os1’ o  od b yciu  w  n iedzie lę  
rozm ów  przez A shron-G w atkina z 
H enleinem , którem u tow arzyszy li po  
stów ie Franek i K undt T egoż dnia 
lord  R uncim ao o d b y ł w  towarz ystwie 
Ashton -G w atkina godzinną rozm ow ę 
z  H enie nem.

W  dniu  dzisie jszym  o  godz. 16-ej 
cz łon k ow ie  m isji lorda  Runcim ana 
sipotkali się pon ow n ie z  p rzedstaw icie  
l =uim kom itetu  6 c iu  (parlam entarni 
cz łon k ow ie  k oa lic ji r z ą d o w e j), w śród  
k tórych  b y li p rzew odr ezący  izby  po 
s łó w  M alypetr oraz p osłow ie  M eiss­
ner, K lapka, m gr. Stasek i Rasin. Ob 
cn y  b y ł rów nież m inister pełnom ocny 
H eidricb z  m inisterstw a spraw  zagra 
m ężnych .

Dzii, w ieczorem  o  godz. 18-ey  p rzy ­
ją ł p rezyden t republik i Benesz lo id a  
R u  lcimana.

S Z T A B  M A SO N E R II
P R Z E N IE S IO N O  D O  DUBI ,IN A

Z L ondynu  donoszą, ż e  sztab g łów  
ny m asonerii obecn ie p rzen iesion o  z 
Pragi a o  Dublina. S tosow nie do in for 
m acji „C a th o iic  T im es", od  4 -ch  łat 
toczą  s ię  ż y w e  narady nad skoord yn o  
w aniem  działania p oszczeg ó ln ych  lóż

C O T  W  PR  A D ZE

P R A G A  (P A T ) —  P rzyb y ł tu  sa ­
m olotem  b. m inister francuski dep . 
P ierre  Cot, k tóry  u da je  się  d o  u zd ro ­
w iska s łow ack iego  Tatranska Lomrn 
ca , gdzie w yg łos i odczyt r a  letnich 
kursadh, pośw ięcon ych  badan ,w n  z a ­
gadnień środ k ow o - europejsk ich .

W Z R O S T  C E N  Ż Y W N O Ś C I 
W  P R  \D ZE  

P R A G A  (P A T ) —  K om unistyczne 
„R u da  P ra w o" z w a c a  uw agę na gwał 
tow n y  w zrost w  P radze cen  ar.tyku- 
łó w  żyw nościow ych , k tórych  zw yżka  
w  n iektórych  ok olicach  w  porów naniu 
z zim ą b r  p i zelkrarza już 50 pro*- 
D ziennik ostro  ataku je  rząd  za zupeł 
ną bezczyn n ość w  zw alczan iu  lichw v 
ży wmościowe j

Ż Ą D A N IE  W Ę G R Ó W  
P R A G A  (A T E ) —  P rzedstaw iciele  

stronnictw  autpnoim stów  w ęgierskich  
w ręczy li prem ierow i H od ży  od p o  
w iedź na p ro i aktowaną reform ę adm i 
n istracyjną, zaw iera jącą  rów n eż żą ­
dania autonom ii terytoria lnej d la  re ­
prezentow anej przez m ch  grupy etn i­
czn e j, .

Pryw atna Szkoła Powszechha Heska n D 7 V C 7 ł  r i C f * 4 
Towarzystwa W ychów. — (Kw iatów . » r K l » 1  j L Ł U j L

(przy gimnazjum i liceum tegoż Towarzystwa) 
w  W arszawie, ul. Śniadeckich 17, telefon 8.28.48.

Egzaminy rozpoczynają się oa 1 września r. b.
Kancelaria czynna codziennie od godz. 8 do 14-ej. Przyjmowani eą tylko kandydaci wy-"

znania chrześcijańskiego.
PRZT SZKOLE I GIM NAZJU M  JEST INTERNAT.

K o m p a r tia  c ze c h o s ło w a c k a
szkoli setki komsomolców

PRAGA (PAT) —  Partia komunistycz 
na Czecnosłowacjl zakupiła wielki mają 
tek Holany, wartość’ kilku milionów ko 
ron  czeskich. Założony tam będzie ka 
mień węgielny pod budowę całego Kom­
pleksu domów, które będą służyły za 
u.edzibę partii. W aomach tych znajdzie

pomieszczenie kilkuset działaczy l.om - 
somołu czeskiego. Charakterystyczne 
jest, że wiadomość o tym opublikowała 
nie tylko prasa komunistyczna z „Ru­
dym Prawem ' na czele, ale i cały szei eg 
niekomunistycznych pism 'e wicowych,

Moskwa rozczarowana mowa Simona
Znamienna odezw a kom unistów Czechosłowacji

M OSK W A, 29.8. —  Przemówienie an 
gielskiego komisarza skarbu Simona wy 
w oła ło  w  moskiewskich kołach rząco- 
wych rozczarowanie. W  tym sensie u- 
trzymane są doniesienia „Prawdy" i 
„Izwiestłj" z Paryża i Londynu, omawia 
jące przemówienie Simona.

Jednocześnie prasa sowiecka wyraża 
żal ii  angielski mąż stanu me zduuyt

A g r a r i u s z e  c ze c h o s ło w a c c y

o autonomii dla Słowaków
B R A T IS L A W A  (P AT) —  S łow a c­

kie suronnictwo agrarne, które d otych  
czas b a rd zo  stan ow czo  w ystępow ało  
p rzeciw k o  żądaniu auionom n, w ysu­
w anem u przez  s łow acką  partię lu do­
w ą  (ks. H linki) zm ieniło front. W y ła ­
zem  tego jest artykuł, k tóry  ukazał 
się w  organie s łow a ck iego  stron n ic­
tw a agrarnego „Slovem skim  D en iku". 
A rty k u ł d a je  do zrozum ienia , ż e  stron  
nictw o agrarne b y ło b y  sk łon n e uznać 
n iek tóre p ostu la ty  autonom istów  i 
p ó jś ć  z  nimi na w sp ółp racę , celem  
rozw ią za n a  problem u  słow ack iego .

„W y b u ch a ć  gn iew em  i z łością  na 
sam o w spom nienie słow a  „auronom ia" 
—  p isze  „S lovensk i D en ik" —  je s t  nie 
m ądre i św iadczy  o braku orien tacji

padkach  cz ęs to  id en ty fik u je  się in te­
r e sy  p a rty jn e  i b iu rokra tyczn e z  inte 
resam i państw a".

D E M A G O G IA  L E W IC Y  
I L O S  R O S J I 

P R A G A  (P A T ) —  C zeskie pism a 
lew icow e —  n arod ow o  - so c ja 'is iy cz  
ne, soa ia l-dem okratyczne i kom unisty 
czn e  w ystąp iły  z ostrym  atakiem  prze 
c iw  agraou szom , oskarża jąc ich p o ­
now nie o d ete tyzm . kap itu lację p rzed  j 
H itle-em . a naw et zam iary to ta listycz  
ne w  p o lity ce  w ew n ętrzn ej.

P rasa agrarna z  „V en k ov em " na 
cze le  pisize, że dem agogia lew icow ych  
dzienników  czesk ich , budzących  na­
s tro je  w o jen n e  i g łoszą cych  d em ago­
gię socja lna , m ogłaby zgotow a ć C ze

p o lity c z n e j , zw łaszcza  że  w takich w y  \ ch ostow acji łos R osji.

Epidem ia cholery grozi A zji
O b o k  w o jn y  z b r o jn e j  — w a t k a  z  z a r a z ą

T O K IO  (P A T ) —  Ostatnie d ep e ­
sze, n adchodzące d o  agen cji D cm ei z 
północn  ych Chin don oszą  o rozszerza  
niu się  epidem ii ch o lery  nie ty lk o  w  

m asońskich. P rzen iesien ie cen tra li ma p orcie  Tientsinu, le c z  rów n ież w pro
soń sk ie j do Dublina oznacza  — zda  
niem  aziennika -  zb liżen ie się m aso 
nerii kon tyn en ta ln ej do ló ż  m asonerii 
angielskiej.

7 -m ic  Klasowa Pryw atna Szkoła Powszechna Koedukacyjna 
i Przedszkole z  prawami JTAN. LIPIŃSKIFJ
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Dzieci p.ip. w ojskow ych  i urzędników korzystają i  ulg

0 położeniu w Palestynie
STAMBUŁ. 29.5, —  -A c Journal 

d'Orient" ząm.es-zcza korespondencję z 
Tel-A vivu poświęconą sytuacji politycz 
mej w Palestynie. Autor korespondenci 
twierdzi m. in., ie  większa cześć p o ­
wstańców przybywa z Syrii, gdzie na­
cjonalizm panarausli przybrał tormę fa­
natyzmu religimego. Propagandyści araD 
*cy odwiedzaia wsie syryjskie, wygłasza 
ią porywające mowy * werbują partyzan 
;Łów. Każdy zaciągający się do szeregów

powstańców otrzymuje 6 funtów angiel­
skich miesięcznie.

Prócz tego iest on uzbra’any i utrzy­
mywany przez kom iet centralny, które 
go oddziały istnieją we wszystkich 
wsiach arabskich w  Palestynie.

Z drugiej strony i w samej Palestynie 
głód i bezrobocie zmuszają włościan «- 
rabskich do wstępowania do oddziałów 
partyzanckich, Oddziały te są kierów a- 
n« przez bvłyck oficerów . rabsKich.

w incjach  centralnych i pó łn ocn ych  
Chin. W ła d ze  japońskie zm obilizow o 
ły  od d z ia ły  sanitarne, na  cze le  k tó ­
rych  sto i 230 lekarzy  i  fe lczerów , roz 
porzadza jących  zapasem  szczep ionk i 
w ystarcza jącym  na zaszczep ien ie  p ó ł 
tora  m iliona ludzi. O d d z ia ły  sanitarne 
d z ia ła ją  w  m iastach ok o lica ch  P e-

H itle r  w  N a a re n ii
bada budow ę fo rtyfika c yj

S T R A S B U R G  (A T E ) —  K anclerz 
H itler p rzy b y ł o  9 rano d o  K ehlu, ma 
le g o  m iasta n iem ieckiego, p o łożon e  
go p o  drugiej stronie R enu  naprzeciw  
StrasDurga. W itany  przez m ieszkań­
có w  Kehlu, zatrzym ał się tam god z i­
nę, ce lem  dokonania in sp ek cji forty  
fikacji, p o  czym  u dał się d o  Brisć ch, 
p o łożon egc naw prost K olm aru , gdzie 
rów nież og ląd a ł forty fik acje . P odczas 
pobytu  kanclerza  H itlera w K eh lu  ko 
m unikacja  ze  Strasburgiem  przez 
mosi. na R en ie  zosta ła  w strzym ana,

Kinu, Szanghaju, Taiyuan, C zefu  i  T si 
nan.

Epidem ia cholery , jaka w ybu ch ła  w  
Kinkiang w p rzeddzień  za jęcia  przez 
w ojsk a  japońskie, zosta ła  zaham ow a 
na dzięki energicznym  szczep ien iom  
ochronnym .

się na mocniejsze akcenty jeśli chodzi O 
stanowisko Anglii, w razie zaatakowa­
nia Czechosłowacji przez Niemcy.

Charakterystyczne jest ogłoszer.i* 
przez prasę sowiecką, obolk rozważali ra. 
ttmat prze-nówien a min S mona ode­
zw y sekietanza komunistycznej partii 
Czechosłowacji, Goltwałda, w której a- 
peluje co do „mas ludowych" w Czecho­
słowacji, aby .^zachowały zimną krew 
i były gotowe w każdej chwili do ciyn- 
mego wystąpienia przeciwko rorzcze* 
nio.n faszystów henleinowskich".

„Jesteśmy —  brzmi odezwa —  aokład 
nie poinformowani o stanie rokowań 
rządu z przedstawicielami Niemców su­
deckich i nie dopuśc.my do przekaza­
nia władzy państwowej w ramach auto­
nomicznych faszystom niemieckim".

U m o w a  lo tn ic za  
polsko-czechosłowacka

P R a G A  (PAT) —  Dn. 29 Sierpnia br, 
zakończyły się w Pradze pomiędzy dele­
gacją polską pod przewodnictwem po­
sła R. P. Kazimierza Papee a delegacją 
czechosłjw acką pod przewodnictwem 
inż. Syrowatka, dyrektora lotnictwa cy­
wilnego, rokowania w sprawie ustano­
wienia pewnych bosi lotniczych, dotyczą 
cych obu krajów. Rokowania doprow a­
dziły d i  zawarcia uiktadu, na mocy Któ­
rego Polska otrzymuje prawo eiscsploato- 
v ania Mi arsrawa (Kraków) —  Bu­
dapeszt « Czechosłowacja pra-*o eks­
ploatowania linii Praga (Brn*.*, M or, 
Ostrawę) — Ryigi

Hlnister Skarbu Rzeszy
zw iedza Gdynie

GDYNIA (PAT). Bawiący w Gdańsku 
mmister fi&ans ów Rzeszy hr. Schwer u 
vom Krossigk zwiedzi! dziś na holowniku 
gdańskim w  towarzystwie prezydenta s« 
natu Greisera baseny portu w Gdyni

Ważne narady rządu francuskiego
Do końca roku trzeba rządowi 24 miliardów franków

PARYŻ, 30.8. —  K cła polityczne Pa­
ryża z  zainteresowaniem oczekują ui- 
formacyj o wynikach awóch kolejnych 
obrad rządu, a mianowicie wczorajsze­
go posiedzenia rady gabmetowej otaz 
wtorkowej rady ministrów, która odbę­
dzie się już z udziałem prezydenta Le- 
bruna.

Poniedziałkowe posiedzenie rady gaiDi 
netowej miaiło -haraikter informacyjny i 
trwało stosunkowo krótKo.

Będa lo pierwsze obrady gabinetu Da 
iadier po rekonstrukcji, poza tym koła 
poutyczne oczekują zarządzeń w spra­
wie reformy czierdziestogodziunego ty­
godnia pracy, jak równ.eż w dzieozinic 
finansowej i obrony kraju.

Ponieważ prem. Uaiadler na ostatnim

posiedzeniu g-upy parlamentarnej stron 
niotwa radykalnego, jak to podały dzień 
piki paryskie, wyrazić się miał, że rząn 
potrzebuje do stycznia 15 miliardów 
franków na zaspokojenie potrzeb skar­
bu, a 9 miliardów franków na najbliższe 
miesiąca, w prasie ukazały się iaioima- 
cje, jauoby rząd nocił się z zamiarem 
podwyższenia podatków, albo też wjrpu 
szczenią nowej pożyczki wewnętrzne!. 
Tej ostatniej pogłosce zaprzeczył mim 
ster skarbu, Marchandeau

Od sposobu załatwienia przez rząd 
TJalad,et kwestii reforniy czterdziesto- 
godzinnego tygO'dnia pracy zależy dalsr* 
ustosunKowanie się skrajnej lewicy do 
polityki rządu.
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Rząd aetisastararti nie da aisfónmii
Przed nowymi propozycjmi Prań

W E ZW A niE  AM BASADORA  
Z BERLINA

L O N D Y N  (P A T ) Prasa angielska 
przyw iązu je  duże znaczenie  d o  faktu  
w ezw ania am basadora bryty jsk iego  w  
B erlinie sir N evd le  H endersona do 
Londynu dla złożenia premierowi ra­
portu o stanowisku Rzeszy Niemiec­
kiej w sprawie czechosłowackiej.

Fakt ten, jak również zw ianie na 
dz‘s rano por adzenia rady ministrów, 
które w rzeczywistości będzie posie­
dzeniem pełnego gabinetu.thimaczone

W  r o c z n i e  m o r u  
królowej As:r*d

BRUKSELA (PAT). Cała prasa p o ­
święca artykuły trzeciej rocznicy tragicz 
nej śmietrci królowej Astrid. W  kryncie 
kościoła w La-cken .gdzie złożono trum­
nę ze zwłokami królowej, złożono setk' 
wieńców i bukietów kwiatów.

O l b r z y m i  p o ż a r
u  penie gandawskim

BRUKSELA (ATE) Z nieustalonych 
dotąd przyczyn wybuchł w  porcie Gan­
dawa w tamtejszych hangarach olbrzymi 
pożar, który zniszczył wielką ilość ba­
w ełny oraz innych towarów. Szkody wy 
rządzone przez pożar oceniane są na 5 
milionów franków belgijskich.

P o t w o r n y  z b r o d n i a r z
SZTU TG ART (PAT). Niejaki S-chas-

sberg, chcąc się zemścić na żon.e, która 
go opuściła, zamordował młotem 6 d nę­
ci podpalił swói com  i  popełnił -samo - 
bójstwo

J u ż  67 ofic r 
katastrofy lotniczej

TOKIO (PAT). Liczba ofiar kat .stro­
fy lotniczei, która tmah miejsce 24 sier­
pnia, wzrosła do 67 zabitych, gdyż w ele 
ciężko poparzonych osób zmarło w szpi 
talu.

Z a b i ł  12 csfib
zranił C

BOM BAJ (PAT) —  W  mie,scowości 
Bhatinga "ew ien kiajow iec uległ napa - 
dow i szału (amok), zab ,ając 12 osob i 
c iężko raniąc 3 osób,

K a t a s tr o fa  k o le jo w a
TOKIO (PAT). W  tunelu koło  Kobe 

zderzyły się dwa pociągi elektryczne 10 
o « ib  zoi;c.!c .tabityęh, 50 odm os.o tany. 
Przv?zvną katastrofy bvło m y r-; issta- 
wienie zwrotnicy.

S a m o lo t p a s a ż e r s k i
uległ katastrofie

SYDNEY ('PAT) Wcziora) k o ło  łtmiafall 
(Quensland) uległ katastrofie samolot pa 
sażerski towarzystwa „North Quensland 
A irways". Pilct i 3 pasażerów odniosło 
cieżkie rany.

T r o ja c z k i w  M osinie
POZN AŃ (ATE) —  Żona rolnika Ku­

b ik a  w Mos nie paw. śraroskiego powi 
ł& w  tych dniach trojaczki: dwóch chłop 
ców  i  jedną dziewczynkę, Matka i dzie­
ci czu:ą się dobrze.

jest przez prasę lako wyraz poważnej 
troski, z jaką rzad brytyjski ocenia 
sytuacie Czechosłowacji.

K R W AW E BÓJKI
P R A G A , 29,8. W  n ocy  z soboty  na 

m e d -iz lę  w  szeregu  m ie jscow ości —  
i  to n: e tylko na teren ie sudeckim  —  
doszło do starć i bójek pomiędzy lu­
dnością czeską i niemiecką, co świad­
czy wymownie o tym, że sytuacja we­
wnętrzna kraju jiie tylko nie uległa u- 
spokofe niu, lecz przeciwnie —  z a o ­
strzyła się. Bójki przybierają charak­
ter rnasc wy, gdyż brało w meb udział 
po kilkadziesiąt, a nawet w jednym 
w padku przeszło 200 osób. P o  obu  
stronach  są ranni.

N O W Y PROJEKT 
RZĄDU PRASKIEGO

PR A G A , 29.8, P o rozm ow ach  lorda  
Runc imana z H enleinem ,które to czy ­
ły  się w  zam ku R otenhausen , o o w r ó - 
c ił lord  R uncim an w raz z m ałżonką, 
pos. P eto  i A shtonem  G w atk in em  do 
Pragi.

Jak  się dow iaduje korespon den t 
P A.T. 7  k ó ł u rzęd ow y ch , miał lord 
Runciman poinformować Henleira o

postawie W . Brytanii w sprawie pro­
blemu czechosłowackiego

W  ciągu dn>a w czora jszego  lord  
R uncim an po in form ow ał premiera Ho 
d ię  o  rozm ow ie  z H enleinem  oraz o 
jego p rop ozy c ja ch  Na podstaw ie  roz­
m ow y  R uncim an —  H odża, odbyło się 
wczcrai posiedzenie komitetu nstfii- 
strów, do którego przywiązywane jest 
duze znaczenie polityczne.

Jak  się dow iaduje korespondent 
P. A . T ., tem atem  rozm ów  b y ła  spra­
w a reorgan izacji terytoria lnej w sen­
sie jeszcze większej decentralizacji i 
większego usamodzielnienia okrę­
gów z większością niemiecką. Mnizj 
szość czeska w tych okręgach ma 
mreć zagwarantowane te same prawa 
co i mniejszość niem ecka na pozosta­
łych terytoriach republiki. U sam o­
dzielnienie o k rę g ó w  n iem ieck ich  nie 
jest jednak rów n ozn aczn e  pod ra­
dnym pozorem z autonomia

Z tego też względu jest mało pra­
wdopodobne, aby nowy projekt cze­
ski, będący połowicznym załatw e- 
niem postulatów autonomii5 narodo- 
wosriowej mógł liczyć na przychylne 
przyjęcie partii niemiecko - sudeckiej, 
podtrzymującej stanowcze ądanie 
samorządu w szerokich ramach.

Czhm się trudnią Żydzi
w e  W ło s z e c h ?

RZYM  (ATE) .C o im re  de la Se­
ra" zamieszcza statystyczne dane, doty­
czące liczebnego uJzialu żydów w ło­
skich w poszczególnych zawodach i  ga 
łęziach , arobłcowych.

Spośród 18.000 Ż\ dów, samieszkatycn 
we W łoszech 15.<X>0 (31,4 prcc.) trudni 
się kupiectwem i handlem, 11.000 (23,1 
pioc.) należy do funkcjonariuszy i urzęd

i nitów, 3.754 (9,0 proc.) wolne zawody, 
4.170 —  o zajęć-ach nieustalonych, 

Robotników Żydów jest zaledwie 2460 
(5,1 p r .c ) .  rzemieślników 731 (1,5 proc.) 
robotnik* w rolnych 327 (0,7 proc) 

Liczba di cerów Żydów wynosi 246 
•0,5 proc ), aś szeregowych 87 (0,2 pro­
centy

Psństwa skandynawski prcetiw frasune
Stosowanie sankcyj nie obowiązuje— Lrga m m oże być 

terenem inspiracyj wojennych
n a r z ę d z i

Gorzkie uwagi „Stowaka
p s d  a d re s e m  C ze c h ó w

u

BR AT1SLAW A (PAT) —  Nawiązując 
d o  akcji lorda Runc imana, „Slova'k 
stwierdza, że Czes5 którzy są znani z 
tego, że udzielają rad obcym politykom 
i krytykują stosunki, panujące w innych 
państwach, nie potrafili rozwiązać naj­
prostszych kwestii « siebie i narazi!1 się 
na to, że obecnie obcy politycy rozstrzy 
gaią o proMemacn czechosłowackich i 
pośredniczą przy ich rozwiązywaniu.

Jest ironią losu, że c_, którzy przez 
tyle lat pouczali innych, są zmuszeni o- 
beouie przyjmować nauKi od obcych. Je 
dnalk i teraz oom iiro tak poważnej i 
ciężkiej sytuacji, politycy czescy nie 
chcą patrzeć na rzeczy we właściwy 
sposób i zamykają oczy przed rzeczywi­
stością. W  czas i o, gdy z krai-ów sudec­
kich jest wy pierana czeszczyzną. starają 
się oili w przysnieszonym tempie forso­
wać ją na terenie Słowacji, zrazaiąc so­
bie coraz bar dziel Słowaków i umemożli 
wiając wzajemne porozumienie, Gayby 
Czesi byli sprawiedliwie traktowan Sio 
waków, a nie starai się -eh ciągle wy­
korzystywać i krzywdzić, to sytuacia 
państwa czechosłowackiego nie byłaby 
tak tragiczna.

Słowacy, cieszący s-ę zagranicą w ie­
lu sympatiami, mogl oddać państwu cen 
me przysługi jako pośrednicy gdyby każ 
da ich inicjatywa w tym kierunku nie 
była z góry piętnowana jako zdrada. 
Zgon ks. Hlinki mógł pod tym w zględem 
przynieść zmianę na lepsze, zwłaszcza, 
że sam orezy lent był na pogrzebie w o ­
dza Słowaków reprezentowany przez 
premiera. Czesi jadnak w sposób nietak 
łowny zignorowali pogrzeb ks. Hlinki, 
tak że np. z posłów czeskich był obecny 
tylko jeden i to zuoełnin nieoiiclalr 
Bvłoby dobrze, gdvby C z es na własne 
oczy widzieli te masy ludu, oddające o- 
statni nołd swemu ukochanemu wodzo­
wi. Nie chcą oni jednak zeiść z wysokie 
go konia, stanąć oko w  oko przed rze­
czywistością i  wyciągnąć z tego odpo­
wiednie konsekwencje. 1 w tych warun­

kach śmia oni1 jeszcze mówić o  Sł-owa-

S Z ?  O K H O L M  (P A T ). M inister spr. 
zagr. S zw ecji Sandiler w yg łosił w  u- 
b ieg łą  n iedzielę  p rzem ów ien ie  o p o li­
ty ce  zagranicznej,

Rząd szwedzki —  ośw ia d czy ł San- 
d ler —  podo-bn.e jak inne rządy 
państw północnych, zastrzega ąobie 
pełną swebedę działania w zastoso- 

j waniu sankcyj. Ta wolność działania 
pozwcli państwom północy trzymać 
się zdała od ewenl ualnycn zatargów, 
które mogą powstać między wielkim* 
mocarstwami, P odczas kon feren cji w  
K open h adze  państw a, nie zw iązane 
sojuszam i, postan ow iły  stan ow czo  
trzym ać się poglądu, że system sank 
cyj w praktyce nabrał charakteru nie 
obowiązkowego. K om unikat, w ydary  
po kon ferencji w K onenhadze, został 
przychyln ie  p rzy jęty  przez prasę 
państw  p ó łn ocn y ch  i  b ęd zie  podstaw ą  
dla ak cji w  G en ew ie .

Państw a p ó łn ocn e , w  p rzec iw ień ­
stw ie d o  Szw ajcarii, m e żądają dla

kach, że nie okazują dostatecznego zain j ciebie sytuacji w y ją tk ow ej, a ich sta- 
teu es owa ni a się lusanu wspólnego pań- nowinko nie byłoby uzależnione i*d
stwa.
SKARGI SŁOWAKÓW NA OFICERÓW 

CZESKICH
B R A TISLA W A  (PAT) —  „Skwensky

Hlas", uważany za organ premiera łio- 
dży. piętnuje w ostrych słowach postępu 
wanie oficerów czeskich, którzy wrogo 
odnoszą się do żołnierzy słowackich, za 
kazując im rozmawiania po słowacki* i 
szykanując ich na każdv*n kroku.

„Również słowaccy oficerowie rezer­
wy —  pisze dziennik —  skarżą się, że w 
ostatnim czasie są narażeni na ciągle ob 
raz' ze stropy czeskich kolegów. Kon­
flikty są niemal na porządku dziennym.

Podobnie w zwNz-ku ze zgonem ks, 
Hlinki, niektórzy oticerowie czescy do­
puszczali się obrazy Słowaków, wyraża 
jąc sie o zmarłym w sposób uwłaczają­
cy jego pamięci. Leży w interesie armii 
i  obrony państwa, aby władze w ojsko­
we wystąpiły z caią bezwzględnością 
przeciw ko takim oficerom, usuwając ich 
z armii.‘‘

wyników dyskusji w Genewie, Prasa 
francuska i n iem iecka  p od d a ły  d ek la ­
rację, og ło szon ą  w  Kopenha-dze,. k ry ­
ty ce  —  każda z nich dla innych p rzy ­
czyn . Państw a m ałe w olą  jednakże 
ok reślić  same sw e praw dziw e in tere­
sy Jest rzeczą konieczną spojrzeć w 
orzy rzeczywistości, jeżeli chcemy u- 
nilnąć dalszego "osłabienia Ligi Naro­
dów Podtrzym yw anie anom alii, która  
jest fikcją albo też istnieje dla celu, 
którego nie ujawnia się otwarcie, jest 
szkodliwe dla za dania, jakie Liga Na­
rodów mogłaby ieszcze wypełnić. O p o 
życia  p rze c iw k o  rea listycznym  p o ­
glądom  musiała w  n iek tórych  k ra ­
jach p rzy czy n ić  się d o  p o s ta w ie n i  ter 
go celu .

O b a w ’ ., iż Liga Naronów i pakt Li­
gi mogłyby być użyte, jako nrrzędzie 
gry wiflk ch mocarstw przeciwko in­
nemu państwu, byłaby w ten sposób 
sootęgowana, p od czas  gdy au torytet 
Ligi m óg łb y  u cierp ieć  w  tycb  p a ń ­
stw ach, które nie chcą pozwolić na

Szwajcaria myśli o dozbrojeniu

4 5 ,0 0 0  tonowe pancerniki
z a m i e r z a  b u d o w a ć  a d m r a l i c i a  U .  S . A .

W A S 7 Y N G T O N  (P A T ). P rezydent 
R ooseyeU  w  liście d o  dziennika u rzę ­
d o w e g o  ararT i m arynarki, k tóry  p o ­
św ięcił num er jego 55-ej roczn icy  u- 
rodzin , pod k reśb ł, że w ysiłk i w  k ie ­
runku dozbrojen ia  są k on ieczn e ze 
w zględu  na b ezp ie cze ń stw o  i obron ­
n ość  S tan ów  Z jed n oczon ych  P rezy ­
dent zazn aczy ł przytem , że Stany Z ie- 
dn oczone r ie  m yśla ły  n igdy o  agresji 
i  z zadow olen iem  p rzy łą czą  się do ini­

c ja tyw y  m nych m oca rstw  co  do og ra ­
n iczenia zbrojeń .

W  nowym roku budżetowym depar 
tament marynarki zamierza wybudo­
wać jeden lub dwa okręty liniowe i o- 
czek u je  zezw olen ia  na podw yższen ie  
tonażu  do 45000 ton. P oza  tym  projeK 
tow ana jest budow a 4 krążow ników , 6 
k on trto ro e d o w có w  i 6 lub 8 łod zi pod 
w od n y ch  ora z  pod w yższen ie  sianu li­
czeb n ego  m arynarki o 5.000.

BERN (ATE) Szwajcarska opinia pu­
bliczna interes" '2  się w ostatnim czasie 
żyw o kwestią wzmocnienia obrony n a ­
rodowej republiki federacyjnej Obecnie 
miarodajne kola w ork ow e zajmują się

K o n ie c s e zo n u
na Helu

GDYNIA (ATE) —  Sezon na półw y 
spre Helskim dobiega już końca. Niepew 
na pogoda, znaczne ochłodzenie się tem 
peratury w ody i powietrza spowodowa 
lo odpływ letników, Plaże prawie zupeł 
me opustoszały. W  Jasłam i bawi obec 
nie 900 letników, w  Cetniewie pod 
W ielką W sią - W ładysławowem —  300 
Czynny poza tym jest obóz Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, który trwać będzie do 15 
września.

Powstanie w Meksyku trwi
S e n . Eertillo n ie u c h w y tn y

MEXICO (PAT). Pogoń za w idzem  re 
wolucji generaiera CediLo trwa bez 
przerwy. Prasa rządowa codziennie przy­
nosi wiadom ości o  aresztowamach zw o­
lenników lub agentów gen. Cedillo, pod 
czas gdy on sam jest nieuchwytny Os­
tatnio rozpoczęto nową akcję w gói ach 
stanu San Luis de Potosi, której celem 
jest złapanie rewolucjonisty, Woiska rzą 
aow e stonowały dotąd taktykę wysyła

nia wielkich lotnych kolumn, które prze­
trząsały okolicę, -obecnie wysyła s'- « -
dynie małe oddziały p o  10 do 15 ludzi, 
które łatwiej mogą podejść niepostrze - 
żenie dc nieprzyjaciela.

Mimo zaewnień rządu. u. zgniećeme re 
wolucji nastąpi lada dzień, przypuszczać 
można, że p o" azdowe walki trwać bę­
dą jeszcze diugo*

67.406 ognisk pryszczycy
W A R S Z A W A  (ATE) —  W  -okresie od 

6 do 20 sierpnia br zanotowano w Poł 
sce 80.615 wypadków pryszczycy. Z licz 
by  tej w 13.209 ogniskach prysizczyc-a wy 
gasła. Pozostało w ięc czynnych ognisk 
67.406 Pryszczyca wygasła całkowicie 
w  woj. nowogródzkim, tarnopolskim i 
wołyńskim.

99 proc. komunistów w Litwie
żyd o w skie g o  pochodzenia

KOW NO (ATE) —  W  dniu wczo-raj- 
szvm nasitapiły tu liczne aresztowania 
wśród litewskich działaczy komunistycz 
■nych. 99 proc aresztowanych rekrutuje 
się spośród Żydów litewskich

problemem użycia t. z w. służb pomocni 
czych oraz osób nie podlegających ślu­
bie czvnnej dla celów obrony narodowej, 
również w czasie pokoju.

Szwajcarski sztab generalny opraco • 
wal projekt rozszerzenia t. zw. służby 
pomocniczej oraz uzbrojenia tej służby. 
Bliższych szczegółów  co dc projektu na 
razie brak. Wedle statystycznych obli­
czeń istnieje obecnie około 200.000 oby­
wateli szwajcarskich, młodszych roczni 
ków, którzy pomimo że po*w.dają wszy 
stkie warunki do odbycia służby woj - 
skowej, są -od tej służby zwolnieni. Przy 
czyną tego jest sposób powoływania re 
krutów, przy którym względy budżeto­
we odgrywały większą rolę -niżeli orze­
czenie lekarskie.

W stanie tym nastąpiła zmiana dopi< 
ro od  roku 1937, co należy przypisać 
rbro:enioim zagranicy, a obecnie, jak iuż 
zaznaczyliśmy, uwidacznia się tendencja 
wzmocniema sił zbrojnych Szwaicari'1

W  ciągu ostatnich lat świadczenia po 
datk-owe obywateli szwajcarskich dosię 
gały sumy jednego miliarda franków rocz 
nie W  roku 1937-ym podatki związku, 
kantonów oraz gmin przekroczvły po raz 
pierwszy od roku 1930-go sumę 1 miliar 
da, wą nosił- bowiem 1.017 milionów. 
Różnica in plus od zeszłego roku wynosi 
15 milionów franków.

to, aby zostały użyte iako 
taktej polityki.

Poruszając spraw ę hiszpańską, min, 
handler ośw iadczy ł, że od p ow ied ; 
gen. F ran co  złam ała nadzieje na zrea ­
lizow an ie Ory tyj-.kiego p 'anu  w y c o fa ­
nia ochotn ików '. N iew ątpiiw  'e  kom itet 
n ieinterw encji nie m nże przy ją ć  w a ­
ru n k ów  ew akuacji. Jest rzeczą  p ew ­
ną, że stanow isko S zw ecji w k o n rte - 
cie  b y ło b y  jeszcze  bardz:p j p o w śc ią ­
gliw e, gdyby plan ew aK uacji ń i" z o ­
stał w ykonany.

40-Eecie r z ą d ó w
królowej Holandii

H AGA (PAT). Lroczyrtości jubileu - 
szowe 40-l«c;a swych rządów r-ozpoczę - 
ła królowa Wilhelmina przyjęciem dla 
korpusu dyplomatycznego w  pięknym 
pałucu „Palais du Bcis pod Hagą. J ’cd- 
czas przyjęcia szefowie zagranicznych 
misyj dyplomatycznych składali królowei 
życzenia. Przed przyjęciem królowa Wil 
helmma przyjęła na specjalne' tudiencji 
małżonkę posła R. P w  Hadze, p. M a­
rię Babińską.

A n g lia  I U . S . A .
skupują konserw? m ieim
PORTO ALEGRE (PAT). Donoszą t  

San Paulo, że rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Anglii pu-czyn.ły wielkie zakupy 
mięsa m rożonego w tamtejszych r z e ź « 
niach Tylko jedna rzeznla sprzed i a 
agentowi angie'skiemu 45 tysięcy skrzyń 
, corn - beef" i „roast - beef", 'ta m ­
tejsze zakłady w yrooow  mięsnych mu - 
siały powiększyć ub&i if produkcję, gayż 
dalsze zamówienia napfywaią stale, ■

B a z a  lo tn ic za
na Alasce

NOWY JORK (ATE] —  Dow odztwo 
armii amerykańskie; zamierza uzyskać 
poparcie prezydenta Rooseve)ta dla pro 
leiKtu wybudowania n,a Alasce bazy oit- 
niczei. W ten sposób uzyskanoby .nazz- 
n-e -udogodnienie dla wojskowych celów  
na tej najkrótszej linii powietrznej łączą 
cej Am erykę ze Wschodem.

H e in e  M e d in a
dotarła do Londynu

LONDYN ( ATF.) —  Epidemia Hemą 
Medina jparahżu dziecięcego) szerząca 
się od kilku m iesięcy w pięciu hrab­
stwach angielskich, pojawiła się obec­
nie również w  Londynie. 11-letni chło­
piec został natychmiast przewieziony do 
szpitala. W ładze trzymają jego na: w.isko 
w ścisłej taem nlcy. W irugim wypadku 
zachorowała dziewczynka w tym samym 
wieku.

Z hrabstwa Essex donoszą o  dwóch no 
wych wypadkach paraliżu dziet ęcego, 
na skutek czego ogólna liczba wypad­
ków  tej choroby w hrabstwie Essex 
wzrosła do 43.

Odznaczenie ks. Piemontu
RZYM (ATE) Na wniosek MussoHme 

go żena następcy tronu włoskiego, księż 
na Piemontu odznaczona została z*otym 
medalem. przernaaz nym dla tych, 
ktiorzy oddali specj iłne usługi w dz e- 
drinie zdrowia publicznego. W  ten spo­
sób nagrodzono ofiarną działalność księ 
żny zarówno w czasie wojny, jak i  w 
czasie poko,u w dziedzinie sanitarnej i 
społecznej, Odznaczenie księżny miało 
miejsce na zebraniu komisji szkół sani­
tarnych, na czele których stoi księżn? 
Piemontu.

Wszyscy są defraudantami
Niezw ykłe stosunki odsłania prasa sowiacka

MiOSE W A  (ATE) —  Dzisiejsza „Praw 
da" atakuje organizację ńandlu sow iec­
kiego „Centroso uzu", specjalnie ostrej 
krytyce poddając działalność tej organi­
zacji na wsi, gdzie podobno po dziś dzień 
„Centrosojuz" nie potrafił zorganizować 
właściwej' formy sprzedaży, w kouse-

brak zapałek, soli, cukru itp,
„Pi iwda twierdzi, że niemal wszyscy 

urzędnicy „Centrosojuzu są defraudan 
tami, czego najlepszym dowodem jest 
345 skarg, jakie ostatnio wpłynęły prze­
ciwko funkcjonariuszom „Cent-osojuzu” 
do prokuratury, Na*mnieis-a suma sprze

kwencłi czego w sklepach wi łskich j niewierzona wynosi 5.000 rubli.

i
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Polityka pod znakiem 
Czechosłowacji

K o n flik t  N iem ców  su deck ich  z 
pań stw em  czech osłow a ck im  stał się 
zagadm em em  m ięd zyn a rod ow ym  o 
tak im  znaczeniu , że w  tej ch w ili jest 
ono n a jw a żn ie jszy m  przedm iotem  na 
w arsztacie  d y p lom a c ji eu ropejsk ie j. 
P rzem ów ien ie  m .nistra  angielskiego 
S im ona oraz w y w ia d  prem iera  rządu 
czech osłow a ck iego  dr. H odży  —  
św iadczą  o ostrości tego kon flik tu .

R ząd angielski n ie  w yp ow ied z ia ł 
jeszcze  ostatn iego i  d ecy a u ją ceg o  s ło ­
w a  ani w  jed n ą  ani w  drugą  stronę, 
zostaw ia jąc  o tw arte  drzwr dla d a l­
szych  rok ow ań .

R ząd  czech osłow ack i, n ie  chcąc za­
n ied b a ć żadn ej sposobności, b y  p  o - 
k  o j  o w  o za ła tw ić k on flik t —  w y ­
sunął n ow e p ro p o z y c je  p o d  adresem  
N iem ców  sudeck ich . P o  odrzu cen iu  
d w ó ch  poprzedn ich  —  jest to p rop o ­
z y c ja  t r z e c i a .

W. w yw iad zie , udzie lon ym  przed ­
sta w ic ie lce  angielsk iego dziennika 
„D a ily  T e leg ra p h "— p rem ier dr. H o - 
dza  ośw iadczył*

—  „W yrażam  nadzieję, i e  znajdzie się 
nowa, t r z e c i a  platforma rokowań. 
W  chodzimy w okres wydarzeń, kiedy nie 
m cłna oddalać rozstrzygnięcia. Ścisłą 
formę nowych tych usiłowań zamierzam 
ustalić w najbliższych dniach.

Rokować będziemy na każdej rozumnej 
platformie dla kompromisu, którą zaporo- 
ponouKsłby czy to pośrednik, czy też kto 
inny1". —

C zech osłow acja  n ie  posiada jedn ak  
p e łn e j sw o b o d y  działania. M usi się 
lic z y ć  z  „ra d a m i" F ran cji, A n g lii 
i  in n ych  „p r z y ja c ió ł" , k tó rzy  —  ze 
w zg lęd u  na R zeszę n iem iecką  —  za­
in teresow ał: się k on flik tem  czech o­
s łow ack im . D r. H  o  d  ż a n iew ątp li­
w ie  ce lo w o  u w ydatn ił ro lę  ty ch  czy n ­
n ik ó w  zew n ętrzn ych , k tóre  w  taki 
c z y  inny sposób  w p ły w a ją  na prze­
b ieg  i p ró b y  z likw idow ania  k on flik ­
tu

—  „G dyby to byia —« twierdz* dr. 
Hod.*a —  tylko sprawa naszej polityki 
wewnętrzne, nie naruszana wpiywanu z 
zewnątrz, problem nasz mógłby być roz­
wiązany bardzo szybko i bezwzględnie 
sprawiedliwie.

Jesteśmy dosyć silnymi i dobrze zor­
ganizowanymi, abvśmy mogli przeorowa- 
azić takie rozwiązanie w czysto we­
wnętrzne - politycznych ramaol

Jednak zdajemy sobie sorawę z tego, 
że nasi problem jest integralną częścią o- 
gólnoeuropejskiego, a nawet ś w i a t o ­
w e g o  problemu pokoju i pojednania, i 
że międzynarodowe znaczenie tego, aby 
kompromis został osiągnięty, wym ag- od 
nas za i ech  stanowiska specjalnego

Zdając sobie z tego sprawę, w y s ł u ­
c h a l i ś m y  l o j a l n i e  rad, jakie dala 
nom Francja i Anglia i inni nasi przyja­
ciele i uznaliśmy, że nasze interesy uzgo­
dnić można z interesami europejskich dą­
żeń do p ok o ju 1. —

P ragnąc okazać da leko posuniętą 
lo ja ln ość  d la  p rzy jacie lsk ich  „ra d "  
z  zagran icy , rząd  czech osłow ack i 
przez usta dr H odży, w yraźn ie  
ok reślił gran ice, przed  k tórym i jeg o  
u stęp liw ość zamierza się zatrzym ać. 
C zecn osłow acia  n ie  zrezygn u je  ani 
z  jedn ości, ani z in tegra lności pań­
s tw ow e j. O św iadczen ie dr. H odży 
brzn r p  >d ty m  w zg lęd em  kategp- 
ry czn ie :

—  „Uznafąc międzynarodowe znacze­
nie kompromisu i swoją odpowiedzial­
ność użycia naszego państwa jaso siły w 
tvm kierunku, nie mniej jeunak rie  mo­
żemy porzucić drugiej naszej odpowie- 
'dzialności (która z pierwszą jest w 
związku i którą rowmież musumy brać nu 
siebie), mianowicie za zachowanie jedno­
ści, integralności i odporności naszego 
nanstwa tak, aby w niespokojnych tych  
czasach pozostać stałym i decydującym  
pierwiastkiem w roukiowadze europej­
skiej". —

Żądania, w ysu n ięte  przez partię 
H enleina, narusza ją  jed n ość i in te­
gra ln ość  p a r l a m e n t u ,  ja k o  
przedstaw icie lstw a  państw a —  i tą 
d rogą  stw arza ją  n iebezp ieczeństw o, 
grożą ce  jed n ości i in teg i alności sa­
m ego  p a ń s t w a .  R ząd czech osło ­
wacka b y ł zm u szon y  te żądania od ­
rzu cić .

K on flik t pozostanie w ięc  nadal w  
rek a ch  d y p lom a tów  i  p o lityk ów , k tó ­
r z y  n iew ątp liw ie  cio ło ia  w szelk ich

Nowe zagadnienie w Pradze
O b ok  konfliktu  cz e ch o s ło w a ck o - 

r ie m ie ck ie g o  narasta w  Pradze n ow e 
zagaaniem e teg o  sam ego typu c o  n ie ­
m ieck o  - czesk ie . Istniało on o  od  da­
wna, b o  od czasu  zakończen iu  w ojn y  
św iatow ej, w  stanie n ieco  utaionym —  
a zosta ło  u,aw nkm e w  czasu w izyty 
regenta W ęgier, adm irała H ortby 'ego , 
w  N iem czech . T ow arzyszący  regen to ­
w i HoTthy’emu p ren rer  w ęgierski, 
dr. lm red y  i minister spraw  zagra­
n icznych  K anya —  udzielili w  B erli­
nie p rzed staw icie low i u rzęd ow ego  
„V ó lk isch er  B eob a ch ter”  (z 27 bm.) 
in teresu jącego w yw iadu, w  którym  
sprecyzow any zosta ł pog ląd  w ęgiersk i 
na zagadnienie w ęg iersk o  - c ze ch o s ło ­
w ack ich  stosunków . P on iew aż w y ­
w iad  udzie lon y  zosta ł w  zw iązku z 
uchw ałą  M ałej E ntenty w  B ied  w  
spraw ie zu pełn ego  zniesieni.5 arty­
k u łów  traktatu  p ok oj >wego o  roz ­
brojen iu  W ęgier —  zasługuje on na 
tym baczn iejszą  uw agę.

yw ody  prem iera  w ęgiersk iego  
brzm iały :

„Porozumienie (w BledJ zależne jest 
całkowicie od stanowiska, jakie kraje 
Małej Ententy zajmą względem tych 
części naroau węgierskiego, które od 
czasu zawarcia traktatu w Trianon mie­
szkają w ich graińcach

„Chodzi —  mówił premier lmredy— 
o ścisłą łączność między swobodą zbro­
jeń i rezygnacją z użycia siły zbrojnej 
z jednej i oenroną mniejszości z dru­
giej strony. Umowa może wejść w ży­
cie, jeżeli:

1) zostanie osiągni, te pe{ne porozu­
mienie -ównież w sprawie czechosło­
wackiego oświadczenia odnośnie mniej­
szości narodowych,

2) stosunek W ęgier odpowiadać bę­
dzie wykonaniu przyrzeczeń, złożonych 
w oświadczeniu o mniejszościach.

Porozumienie z Jugosławia i Rumu­
nią —  dodaj premier —  zostało już o- 
siągnięte i łącznie z umowami o mniej­
szościach sformułowane, Obie te umo­
wy nie mogłv dlatego tvlko wejść w 
życie, ponieważ Rumunia i Jugosławia 
pragną odczekać, jak.e stanowisko zai- 
rnie Czechosłowacja’ .
N astępnie w yjaśnili ob a j minii tro 

w ie  w ęg ierscy , c o  zm usza W ęg ry  d o  
staw iania specja lnych  i  dalej idących  
w a m n k  ow  odnośnie w ęgiersk iej 
m niejszości narodow ej w  C zech os ło ­
w acji, niż W ę g ró w  w  a w ócb  nnych 
krajach .

—  „P od sta w ą  um ow y —  m ów ił mi 
n irier K anya —  jest porKącin w szyst­
k ich  środ k ów  —  zw łaszcza  w  spraw ' e 
m niejszości n arodow ych  —  m ogących  
usunąć trudność-, przeszkadza jące  
norm al-zacji st osunków  w  p o łu d n io ­
w o  - w schodn ie j E u rop ie". —

D ow iadu jem y się w ięc, że uchw ała  
w  B ied  jest. jak dotąd, porozum ieniem  
w arunkow ym ,zaw artym  -między R um u 
nią i Jugosław ią  z jednej i W ęgram i z 
drugiej strony; że  nie w ejdzie  ona w  
życie , zami.n nie zostanie p oparta  zgo ­
dą  C zech osłow a cji na zaw arcie  takiej 
sam ej um ow v, ,en o  srożej uw aru n ko­
w anej p rzez  W ęgrv , k tóre  porożu  
m ienie w  spraw ie w łasn ego  d ozb ro je ­
nia nie uw ażają za rzecz  najw ażniej­
szą, le c z  w y że j cem ą  załatw ienie 
spraw y sw ej m niejszości w  C zec J" 
s łow acji.

C zech osłow acja  nie m oże sobie ek - 
ce w a ż y ć  tego n ow ego  zagadnienia - 
N ie sądzim y, b y  on o  byłu  ty lk o  zage 
dnieniem  „d od a tk ow y m ’ ’ o mniej 
szym  znaczeniu niż aieirpeck e kr 
s łow a ck ie  czy  polsk ie . O ficja lne ź ró ­
d ła  czech os łow a ck ie  (w edług a Ja­
w a  F fo c h r w s k ie g o  ,,C ie rr ':ie  p^b i 
tym stwp ') poda,.,, liczbę m niejszości 
w ęgiersk iej w  C ze hosłow ac* na 4,8 
p T O c. ogóln ej liczby  m ieszkańców  par 
stw a, co  w  przehezer-u  na cyfry  w y ­
nosi o k o ło  trzy ćw ierci mil ona. Losy

G r u n t o w n a  z n ą j o m o i ś  

s p r a w  P o m o r u  |© at 
o b o w l ą * l r i « n >  k a i d e g a  
P o l a k a !

tych  750 tysięcy  W ę g ró w  zostały  i nastąpiło. Praga natom iast liczy  na
’  p om oc  narodu polsk iego  i  jeg o  ż y cz ­

liw ość  w  w alce  z trudnościam i, jakie 
republika czech osłow acka  usiłuje p o ­
k onać. „P ra g ę - P -esse p isze  w  k o ­
respondencji 2  W arszaw y, że „op in ia  
polsk a  jest w  zw iązku z p o lityk ą  P o l­
ski zupełn ie zdezorientow ana i  to 
p raw d op od obn ie  w  przededniu  w ię k ­
szych  w yd a rzeń ". Zdaniem  u rzęd ow e 
go organu prask iego  „u w ypu k liło  się 
to  zw łaszcza  w ostatnich  m iesiącach , 
szczególn ie  w  postaw ie polityk i p o l­
skiej do p rob lem u  czech os łow a ck ie -

zw iązane z  losam i u ch w ały  w  B ied w  
tym  sensie, że W ęg ry  gotow e są za­
w rze ć  uk ład  o nieagresji z państw a­
m i M ałej E ntenty— jeżeli państw a te 
zdecydu ją  się o p rzeć  ją o  u m ow y w 
spraw ie m niejszości n arodow ych  P o ­
stanow iły  to już Rum unia i Jugosła- 
m a ; C zech osłow acja  zarezerw ow ała  
sobie czas d o  nam ysłu i decyzji. Zosta 
n ie  ona zapew ne p ow zięta  w  ram ach 
ogó ln ych  postanow ień , k tórych  o d ­
w lekanie tak  pow ażn e  i n ieb ezp iecz ­
ne spraw ia trudności repu b lice  cz e ­
ch osłow a ck ie j i ca łe j E uropie.

O dgłosy , n adchodzące  z Pragi, nie 
w różą , by  n ow e  zagadnlerie  C zech o ­
słow acji zostało za łatw ione szybk o  i 
składnie. W  ostatnim  w ydaniu o ficia l 
nei „P rager P resse '1 czytam y, że rząd 
czech os łow a ck i u stosunkow ał się o d ­
m ow nie do p ostu la tów  bu dapeszteń ­
sk ich  „P rager P resse" pisze

—  „Czechosłowacja odmówiła złoże­
nia oświadczenia, żądanego przez stro­
nę węgierską, dającego Węgrom prawo 
mieszania się do wewnętrznych stosun­
ków, przyczym nie gwarantuje się na­
wet prawa wzajemność , —
O znacza to, że  ta sprawa to czy ć  

się b ęd z .e  jak  p o  grudzie za p rzyk ła ­
dem  „lik w id acji * zatargu cze:sko-n.e- 
m ieck iego . W  jakim  stopniu w płynie 
to  na spoistość M ałej E ntenty —  m e 
ch cem y p izesą d za ć  Że jej nie w zm o­
cni — jest pew ne.

K anclerz skarbu W  Brytanii, Si­
mon, p ow ied z ia ł w  sw ej sobotniej 
m ow ie , iż rząd bryty jsk i uznał, że  „w  
C zech osłow acji istnieje praw dziw y 
problem , k tó ry  gw ałtow n ie  dom aga 
się rozw iązaiua". P -ob lem  ten obejm u 
je nie ty lko  N iem ców  suaecl.ich , le cz  
ogarnia w szystk ie  m niejszości naro­
d ow e  republiki, k tói e m ając liczebną 
przew agę nad czesk im  narodem  pań ­
stw ow ym , w yraża ją  sw e n ieza ­
dow oleniu  fc traktow ania  ich  przez 
naród rządzący.

O dnosi się to rów nież d o  P o la k ów  
w  Zaolziu , k tórzy  d łu go  znosili system  
w ynaradaw iania przez C zechów , li­
czą c  na 'Opamiętanie. O pam iętanie nie

go  w  postaw ie, która  poruszyła wszy 
stkie k o ła  opin ii polsk .e

N adzieje czesk ie  należy u w ażać za 
b łędne, tak długo, jak  długo rząa 
praski nie zm ieni stosunku sw ego do 
polsk iei ludności Zaolzia . Opinia p o l­
ska daleka  jest o d  w szelk ich  w rogich  
zam iarów  w  stosunku do C zechcsl o- 
wacji-, lecz  nie m oże  i r.ie będ z .e  spo­
kojn ie patrzeć, jak stan rzeczy  w Z a ­
o lziu  przeistacza  s;ę w  stosunki, k tó ­
re trudne są d o  zniesienia nrzez lu­
dn ość polską.

S. B.

P Z E G L A D  I i & S Y
NARODOW A AKCJA  

GOSPODARCZA
P od  tym  tytu łem  zam ieszcza  w o- 

sta h rm  zeszycie  m iesięczn ika  „P o li­
tyk i N a rod ow e j"  (lip iec —  sierpień) 
p. L eon  N ajm rodzki, sekretarz W ydz 
G osp. p rzy  Zarz. G ł. S. N, cenne i wa­
gi o  dotych czasow ych  wynika ch go ­
spodarczego  odżydzen ia  P olsk i przez 
S tronn ictw o N arodow e:

—  „Są u zdobycze dość wielkie je­
śli uwzględnić ich znaczenia dL cało­
ści tycia polskiego i "arunki, w lakich 
je trzeha było wywalczać, W edług o- 
bliczeń W ydz a.łów A koji < >sood< czej 
Stronnictwa Narodowego, 'iczca chrze­
ścijańskich placówek gospodarczych, 
które pow r afy w ciągu niespełna ostat­
nich trzech lat, wynosi około 65.00U. 
Większość z nich, około trzech czwar­
tych p-zypad; &o drobne i śrear-e 
placówki handlu ietalicznego. Reszta 
na półhurtowe i hurtowe, na zakład5’’ 
wytwórcze, transport i nne. Twierdzić 
w ęc można, że z dobyliśmy iuż znacz­
ne miejsce w handlu aei licznym i za­
czynamy wdzierać się do handlu hurto­
wego oraz wytwórczości. W  szczegóło­
wej ocenie -twierdzić możną, j e  zddy 
bycze narodowe u" idacznmją się( bo­
daj we wszystkich działach handh ,

WIEŚ PRZODUJE
C o chlubnie śv|iądczy o  ak cji o d - 

źydzaniu. gospodarstw a n a rod ow e ­
go  —  to  to, że w a lk a  gospodarcza  z 
żydostw em  p od ję ta  została szerok o 
na w si polsk iej, gdzie

„na czoło wysunęły się młode ży-

G e n . Fra n c o
o wycofaniu ochotników

B U R G O S —  P A T . —  G eneral Fran 
co  udzielił k orespon den tow i agencji 
H avasa w yw iad u , w  k tórym  ośw iad­
czy ł, że p ro jek t kom itetu  n ieinter­
w en cji, d otyczący  w ycofan ia  ochotn i­
k ó w  cudzoziem skich, ob e jm u je  je d y ­
n ie  część och otn ików , służących  w  
szeregach  arm ii czerw on ej. N ie jest 
to luka w  pro jek cie , lecz  w yn ik  n ie­
znajom ości istotnego stanu rzeczy  i 
n ieobecn ości stron zainteresow anych  
w  kom itecie . C rłon k ovóe  koim tetu 
nie w iedzą, że ok o ło  50 proc. o b co ­
k ra jow ców , służących  w  armii czer­
w on ej, n ie jest ob ję ty ch  pro jek tem  
kom itetu . K om itet w  trosce o u trzy - 
m a rie  p ok o ju  eu ropejsk iego  zaleca 
w yco fa n ie  och otn ik ów  europejsk ich , 
podczas gdy  ju ż prasa p ó łn ocn o -a m e- 
rykańska don iosła  przecież, że w śród  
liczby  zab itych  cu dzoziem ców  z a rm " 
czerw on e j 50 proc. p och odzi z kra­
jó w  pozaeuropejsk ich .

N a pytan ie, czy  w y co fa n ie  ob co ­
k ra jo w có w  za grozJ ob y  H iszpanii na­
rod ow e j, generał F ran co  od p ow ie ­
dzia ł przecząco , w y jaśn ia ją c, że g d y ­
by n ie  p rzy b y li o b cy  och otn icy  do 
arm ii rząd ow ej, w o jn a  zakończyłaby 
się w  listopadzie 1936 r., a czerw ona 
arm ia b y ła b y  p ob 'ta  pod  bram am i 
M adrytu . P rzy b y cie  4000 och otn ik ów  
u m ożliw iło  przedłużen ie w o jr y  i  op o ­
ru. W  tym  dop iero  czasie gen . F ran ­
co  zgodził się na dopuszczen ie  do 
s w o je j arm ii och otn ik ów , k tórzy  od  
daw na prosili o ich p rzy jęc ie . S łusz­
ne i rów n om iern e  w y co fy w a n ie  ochot 
n ik ów  w  n a jm n ie jszym  stopniu  n ie 
m oże zaszkodzić zw ycięsk iem u  za­
koń czen iu  kam panii.

starań, ażeb y  ten  k on flik t n ie  prze­
szedł do rąk generałów .

Św iat czeka  teraz na p rzem ów ie ­
n ie  kanclerza  H itlera, k tóry  m oże się 
p rzy czy n ić  d o  złagodzenia lu b  do za­
ostrzenia istn ie jącego  naprężenia. 
Tak  czy  inaczej —  w ystąp ien ie  kan­
clerza  R zeszy p ow in n o  przyn ieść ja ­
k ieś konkretne u jaw nien ie  dążeń  
i  ce lów  N iem iec w  stosunku do za­
gadnienia Sudetów . M ilczen ie  kan­
clerza  H itlera b y ło b y  tez dostatecz­
nie... w ym ow n e.

N a zakończen ie ty ch  ogóln ych

uw ag d od a m y  jeszcze p ew n e p rzy ­
pom n ien ie : M usim y w szy scy  pam ię­
tać o tym , ż e d o  p o l i t y c z n e g o  
kon flik tu  czech osłow ack iego  p rzy le ­
p iły  się  k on flik ty  in n ego  rodza ju . 
P ew n y m  czynnikom  —  zw łaszcza  ży ­
dow sk im  i  k om unistycznym  —  w y ­
da je  się, że na tle  p o lity czn ego  kon ­
flik tu  czech osłow ack iego m ożn aby  
rozpa lić  ogień  św iatow ej rozg ry w k i 
z faszyzm em . T e postronne rach uby  
utrudniają  i opóźn ia ją  załatw ienie 
po lityczn ego  Konfliktu czech osłow ac­
k iego.

D alej gen. F ranco ośw iadczą !, że 
B arcelona zgodziła  się na plan, gdyż 
zam ierza go  w yzysk ać d la sw oich  ce ­
lów , nie m ajac zam iaru g o  rea lizo­
w ać O ch otn icy  arm ii czerw on ej p o ­
siadają fa łszyw e paszporty, a tysiące 
cu dzoziem ców  zostało naturauzow a- 
nych .

K w estia  w y co fa n ia  cu dzoziem ców  
jest trudna, lecz  n ie  jest n iem ożliw a 
d o  załatw ienia. G en. F ranco p rzyp om  
niał, że p rop on ow a ł w y co fa n ie  po 
10.000 cu d zoz iem ców  z obu  stron.

Z apytan y, co sądzi o ew entualnej 
m ediacji, gen. F ranco odpow iedzia ł, 
że ci, k tórzy  życzą  sob ie  medj acji, 
służą czerw on ym  i  u k ry tym  w rogom  
H iszpanii. „H iszpan ia  n arodow a zw y  
cięży ła  i nie pozw oli sob it odebrać 
ani też zm n ie jszyć zw ycięstw a  w  n i­
czym  i przez n ik o g o " .

8 -k r o tn a  k o n fis k a ta
..Dziennika Polskiego1*

MOR O STR AW A  (PA T). W czorajszy 
„Dziennik Polski” uległ konfiskacie w 
8 miejscach. Skonfiskowano m in. ustę­
py artykułu wstępnego p. t. „Czescy o -  
brońcy Gdańska” , artykułu o  autonomii 
Słowaczyzny oraz artykułu, żąda ącego 
rów n ou p ra w n iła  szkoln ctwa p o lsk ie ­
go z czeskim. Skanfisfcow ano także dwie 
korespondencje lokalne, m. im. ziawiado- 
m enie o  dożynkach w  Stonawie

Konfiskacie uległ także ostatni numer 
tygodnika „Nasz Lud”, organu śląskiej 
partii ludowej w  związku z artykułem 
p. t „C o zaszło na froncie w ew nętrz­
nym” .

Ż y d z i  z a t r z y m a n i
na granicy szwajcarskiej

WIEDEŃ (PAT). Na granicy szwa car­
skiej zatrzymano grupę około 100 emi - 
g autów żydowskich z W ednia, którzy 
pragnęli przedostać się do Szwajcarii, 
miano zamknięcia dla n_ch gran cy. Dci 
stawiono ich do Fryburga w  N. eanczech, 
gdzie będą oczekiw ać otrzymania ze  - 
zwolenia na wjazd do k łóregoi z krajów 
sąsiednich.

Horthy opuicił Niemcy
HAINBURG (PAT) Dziś o godz. 7.3C 

rano admu-ał Horthy z żoną opuścił 
przez Hakrtburg na Dinaiu terytorium 
Rzeszy N iem ieckiej

w ioły wiejskie, dotychczas najczęśńef 
biernie znoszące los „urodzone „o bez- 
robo* lego” przy maiej zagródŁzie o j­
cowskie’ Vv chwili becnej Żyd, dotych 
czas jedyny łucznik w wymianie go- 
p-odar-zej między -viią a miastecz­
kiem, jeden z niepośle dnieli czynników 
historycznych w kształtowaniu pojęć i 
poglą dóiv nas 'e j wsi, skończył swą ka- 
r  5rę. Twierdz'ć można, że w ogromnej 
z/iększości Żydzi zostali już ze wsi 
wyparci” .
J eże li zdarzp ’ ą s-ę w ypad] i trwa* 

n a  Ż yd ów  na w si
„to i > lynie w miejscowościach sła­

biej objętych pracą organizacyjrą 
Stroni ictwe Narodowego. acv Ż-*dzi 
jednak większej aktywności gospodar­
cze, nie jwzejawiają...

  Duży p isteo można ró  raież zau­
ważyć a i :: j i usuwa la Żydó. ' z więk­
szych i średnich majątków ziemskich, 
gdzi, z historyczi ą niewzruszalność ą 
pełnił, oni rolę doradców iinansowvch 
i ministrów skarbu oraz ambasadorów 
w pobliskich miastach i m asteczkach” .
N a tym  p~zykładzie m ożna u d o w o ­

dnić, jak  n ierych liw ie lecz spraw ie­
dliw ie los ukarał w olą  i patriotyz­
m em  ch łop a  p o lsk iego  żydow sk ich  
pach ciarzy  i fak torów , spełn ia jących  
o d  w ie k ó w  role p jfaw ek  na żvw ym  
c ie le  ludu polsk iego,

SKUTKI ZRYWU W SI
Pustaw a ch łop ów , pobu dzon ych  

do działania p rzez  S tronn ictw o N aro­
dow e, od b  la się na ca łok szta łc ie  a k ­
cji odżydzen ia  kraju:

„Zdecydowana stawa mtrayd w- 
ska wsi oolskie’ jako klientów skle­
pów i ir lejsk.rb stragane w stw orzyła 
przychylny okoliczności dla kupieetwa 
i rzemiosła polskiego, wegetr:acego 
dotychczas w ciem -ym kącie życia go­
spodarczego. Umożliwiła ona również 
powstanie i rozwój nowym placów­
kom.,,”

„...Żvdrr wyrugowani zostali całko­
wicie z handlu zbożem nabiałem, ow r- 
cami, s rmatami ito. 1 poy . opoczyń­
skim, łom żyńskm, sokol 'wskim, wyso- 
1 i - mazowieckim, na całym Podlasiu, 
północny.: Mazowszu, w niektórych 
pow l taoh WUeńszczyzny, Podhala, w 
woj. krakowski n i wieiu m iejscowo­
ściach naszego kraiu, gdzie ptnc.es una­
rodowienia tych dziedzin handlu szyb­
ko -  ostępu je naprzód”
O b o k  k u p ców  z  w o je w ó d z tw  zacho 

dnich, w yborn ie  w  za w od z :e k u p iec­
kim  przygotow an ych  i w ypełn ia jących  
szczególn ie  rażące  lu la w  ^ k ła d z ie  
struktury handlu n arod ow ego

, podstawę i głć-m ą siłę stanowi 
nadal żywioł miejscowy, szczególnie 
wiejski, garnac y się do handlu z -wielką 
ochotą i zapałem” ,

OBOK CHI OPA  
ROBOTNIK I RZEMIEŚLNIK

Obolr eo lsk ie g o  ch łopa zjaw ia się 
w  jednym  z n.m szeregu  bieau iąca  lu ­
dność polska z m iasta, bezrob otn y  
polsk i rzem ieśln ik  i  robotn ik  coraz  
częście j konsekw entn iej usuwany 
z żyd ow sk ich  w arsztatów  i  p rzedsię - 
bi 3rstw.

KASY BEZPROCENTOWE
Duży d orob ek  w n iosły  d o  organ iza­

c ji handlu i rzem iosła  p o lsk iego  C hrze 
sci;arisK,„ K asy B ezp rocen tow e .

„Liczba tych ki is, powstaNc i prze- 
w ażnie v ostatnich .trzerh la+ach i zrze- 
szopycn w centrali p. r . „Polska Cen­
tralna Kasa Kredytu B zproceutowe- 
gc ’ , mieszczącej się w Warszawie przy 
ul. MiodoTir* 7, wvncsi przeszło 300. 
Zgromadziły onc już Kapitały docho­
dzące do 500.000 zł.” .

PRZEBUDOWA STRUKTURY  
SPOŁECZNEJ POLSKI

^ n k  o to  dok on yw a  się p rzeb u dow a  
struk iurv sp o łeczn e j Po isk i, p o ­
wstaje n ow a  p o l s k a  w arstw a  sp o­
łeczn a  o  d u i ym znaczeniu,

„W ystarczy rodkreśliić, że te 65 tys. 
placówek, to tyleż nowych yarsztatów 
Pra°y, to źródło utrzymania dla 65 tys. 
rodzin, to podstawa egzystencji d'« 
300 tys. osób Mówiąc inaczej, to 35 
tys. rodz' glodu-acycti bez-oootnych, 
.-gorziniałych i niezadowolonych ze 
wszystkiego, co i oh otacza, znalazło 
środki egzystencji, u 'rz. łc cel i sens 
swego życia oraz zdobyło świadomość 
swej roli i poz\*ji sj>o!ecznej To no­
wa armia samodzielnych gospodarczo 
jednostek, chcących żyć n:e z zapo­
móg i żebraniny, ale z własnej pracy, 
przyczynia się do naprawienia wie'kie- 
go_ Krakn w naszej strukturze spoiecz- 
nei jaki.i jest słabość warstwy m-eŁ*-* 
crańskiej ,
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Sprawcy napadu na lokal Sir. Nar.
na la w ie  o s k a r żo n y c h

KIELCE, 29.8 (Tel. w ł.). P rzed  
Sądem  O k ręgow ym  w  K ie lca ch  roz ­
p o cz ą ł się w  pon iedzia łek  sensacyjny 
r^oces, ktÓTy jest e p ilo g o m  zajść, ja ­
kie m iały m iejsce przed  lokalem  
S ronnictw a N arodow ego w  K ielcach  
w  dn. 1-ym  m aja h. r.

W  czasie tych  zajść za b :ty został 
dzia łacz scojanstyczny, T om czyk  K a ­
zim ierz oraz zostali ranni B inkow ski 
Leon  Żm uda w ł. K a czor  M ieczy ­
sław . N adto rann' byli p ok c ja n c ' z o* 
licerem  służby śledczej na czele .

Na ław ie oskarżon ych  zasiadło  19 
os.ób, w tym  7 Ż ydów . Są to zw o len ­
n icy  i cz łon k ow ie  PPS

Akt sokarżenia zarzuca im udział 
w zbiegowisku publicznym, które do­

puściło się przemocy względem poli­
cji, p.zez pobicie ich laskami i ka­
mieniami, za to. ze nie chc<eli dopu­
ścić ich do lokalu Stronnictwa Naro­
dowego, W  dalszym ciągu akt oskar­
żenia zarzuca im dokonanie napadu 
na lokal Str Narodowego, pob ci“ la­
skami i żelaznymi przedmiotami człon 
ków S.M., strzelanie do znajdujących 
się w lokalu narodowców i do osób 
będących na pl. Wolności,

Na rozpraw ę, która  potryya 2 dni, 
zaw ezw an o o k o ło  40 św iadków .

R ozpraw ie  p rzew od n iczy  sędzia o- 
k ręgow y , P ietk iew icz, w otują sę d z io ­
w ie  Św «dersk : i C hm ielew ski. B rom ą 
osk arżon ych : adw . A dam  W in iarski z 
K ie ^  oraz a d w ok a ci k ra k ow scy .

Z y d  w  i a r g - j n l a
k a r t k ę  d o  u r z ę d u  p o l s k i e g o

Od jednego z czy te ln ik ów  z T a r ­
n ow sk ich  G ór otrzym aliśm y odb itkę  
fotograficzn ą  karty p ocz tow e j, w ysła ­
nej przez W o lfa  Kunę z  P.udrik do 
G azow n i M iejsk iej w  T arnow sk ich  
G órach , napisana w ż a r g o n i e .

N azw isko n adaw cy  i adres napisa­
ne są w  języku  polskim , treść zaś — ■

w  żargonie. Św iadczy  to, iż W o lf Ku 
na zna język  polski, ale nie ch ce  się 
nim  posługi ./a ć . N !kt m u tego nie 
zabran a ...ale w  Palestynie.

Sądzim y, ii  w ładze  m iejskie w  Tar- 
nowsk ich G órach , w yciągną  z tego  
należvte k orsek  tyencje i ukarzą  przy­
kładnie zu ch w ałego  żyd a .

Bzlafasz P. P„ S.
s k a z a n y  źą k o m u n iz m

(Od własnego korespondenta}.
Tarnów, w  sierpniu 

W  dmiu 25 bm. przed Trybunatem Są­
du Okręgowego w  Tarnowie stanął, zna 
ny działacz p P. S.-u z terenu tuchow - 
skiego p. M chat Starzyk, oskarżony o 
działalność komunistyczną. Obronę woo 
s li działacze P. P. S.-u adw. Szumski i 
Żyd Agatstein.

Sad uznał winnym Starzyka i1 skazał 
go na 3 lata więzienia. Przewód sądowv 
wykazał przynależność Starzyka do K. 
P. P. i udowodnił działalność w yw roto­
wą, polega,ącą na pochwalaniu ustroju 
Z. S. S. R W  «wych przemówieniach so- 
cial - komunista Starzyk zapowiedział, 
że najpóźniej w  r. 1939 wybuchnie w Pol 
sce rewoluojia, podobna do hiszpańskiej.

W  czasie piocesn wyszło na jaw, że 
Starzyk już w  r. 1932 n?le*aj do K. P, P. 
za co został skazany na 18 mieś. w iezie­
nia. Po odsiedzeniu kary wstąpił Jo P. P

Wy&Mfa pntartfy c r t K J d  
w Krakowie

W  uib. sobotę okozo godz. 22-ej liczni 
prawie wyłącznie żydowscy goście ż y ­
dowskiego lokalu nocnego „Metropol 
przy ul. św. Gertrudy w  Krakowie w y - 
płoszeni zostali z lokalu tego i należące­
go dor ogrodu eksplozją peta-dy z g a ­
zem łzawiącym. VC' czasie paniki, jaka 
ogarnęła „handlowe wyznanie" szereg 
osób poniosło poważniejsze obrażenia,. 
Interweniowało Pogotowie Ratunkowe i 
pobeia, która wszczęła śledztwo i do - 
konaia już szeregu aresztowań (j)

W y k o p a lis k a  
z  o k re s u  taiyrtskiega

pod Gdynią
W  miejscowości Kamienica Królewska, 

k oło  Gdyni odkryto podczas prac r o l ­
nych ślady simentarza przedhistoryczne­
go Powiadomiona o  odkryciu kustosz 
Muzeum Morskiego w ' Gdyni, Jamna 
Krajewska wyjechała do Kamienicy i tam 
prowadzi prace wykopaliskowe. Prace 
te potrwają około dwóch tygodni.

Z pierwszych odkopanych grobów i 
urn p. dr Krajewska orzekła, że pocho­
dzą one z okresu atyńskiego i należą 
do zabytków kultury łużyckiej,

W ykopaliska przewiezione zostaną do 
Gdyni i umieszczone w Muzeum M or­
skim.

S.-u ii stał się czynnym działaczem, pro­
pagującym stworzenie w Polsce Frontu 
ludowego... Ostatnio zaznaczył się jako 
gorący zwolennik frontu dcm okratyczre 
go i współpracy P. P. S.-u z Ludowca­
mi.

J. K.

Ż y d z i  k u p u ją  
k r a d z io n e  k r z y ż e

W  Grodnie aresztowano b. grabarzu 
cmeutarz rzym. - kat., Bolesława Talbu- 
cna który kradł krzyże i ogrodzenia że­
lazne i sprzedawał je Żydom na szmelc

„U k ra iń s k i" w yrok śmierci
na nauczyciela

Kierownik szkoły powszechnej we wsi 
Tuchowce pow. rówieńskiego Tomasz 
Nowosad, otrzymał an-nini podpisany 
znakiem „tryzub", zredagowany w języ­
ku ruskim, zawierający pogróżki za­
mordowania w  razie dalszego przeszka - 
dzania wywrotowej robocie „nar-jonab - 
styczno - ukraińskiej" na terenie wsi. 
Nowosod oddał list policji, która w 
krótkim czasie rjęła autorów w oso - 
bach W łodzimierza Gulaka » Jakuba Fe- 
doryszyna, Obaj staną przed sądem

Ẑ ^ a k e w a
Repertuar łeatru miejskiego: wtorek 

—  , Nowa Dałila ‘
Zjazd teologiczny w Krakowie. —  W e

wtorek 30 bm. rozpoczyna się w  Krako­
wie trzydniowy zjazd Polskiego Tow a­
rzystwa Teologicznego i Związku Za­
kładów Teologicznych, Zjazd rozpocznie 
się uroczystą Mszą św. idprawianą przez 
księcia metropolitę Sapiehę.

Aresztowanie naiudowca W poło  * 
wie ub. tyigodni,a a-esztc/wany został na 
polecenie sędziego śledczego członek S. 
N. Golachowski. Aresztowany pozostaje 
pod zarzutem popełnienia przestępstwa 
pozbawienia wolności, pewnego kupca ży 
d owakiego z ul. Siennej. Golachowski 
pikietował sklep wspomnianego Żyda a 
ido godzinie policyjnej w obec miezaroknię 
cia sklepu przez właścjciela spuścił od 
zewnątrz żaluzje i w ten sposób zamknął 
Żyda wewnątrz sklepu.

Wielki zlot Z, N. N.
w  C zę sto c h o w ie

W  dn u 24 i 25 września odbędzie się 
w  Częstochowie zlot Katol Zw. Młodzie 
ży Męskiej, pod ptotektoratem ks. ks. 
kardynałów, W  zlocie nia wziąć udział
ok o ło  100.000 młodzieży reprezentującej
wszystkie zawody.

W czasie zlotu przedstawione będzie 
na wolnym powietrzu w.dowisko „Buduj 
my Polskę Chrystusowa ', Treść fłowna

napisał ks. K. Błotnicki, a melodie akcuni 
paniow al Feliks Nowowiejski.

Kulminacyjnym punktem zlotu będzie 
złożenie wotum K. Z. M M. w  kapiący 
Matki Boskiej Częslochowsk ej.

Fragmenty zlotu oraz Msza św. odpra 
wioną przez ks Kardynała Prymasa 
Polski, transmitowana będzie przez R. P.

Trsy grftźn* peiary
w  o k o lic y Ż y w c a

Złowrogie fatum zawisło nad ziemią 
żywiecka. Jednej nocy bov, ,em nawieczi 
ło  Żywiec i powiat: trzy pożarv, pow o­
dując straty kilkudziesięciu tysięcy zło ­
tych.

W  nocy na 27 bm. w Żywcu r.a pl- 
3-go Maią wybuchł groźny pożar w do- j 
mu Antoniego Wisińskiego i b ra u u sz- 
ka Zylbrycha, który przerzucił sie na są­
siadujące domy: Władysława Myszki i
Kazimierza Kamińsk-ego. Spłonęły czte 
ry domy mieszkalne wraz z zabi. Iowa - 
niami gospodarczymi, urządzenia ćcmn - 
we, garderoba itd., powodując szkut y w 
wysokości ok o ło  60 000 zł. W  akcji ra­
towniczej biała udział straż, pożar-:» z 
Żywca - Zabłocia oraz z fabryk* . So- 
łali". W ładze bezpieczeństwa wdrożyły

dochodzenia.
Tej sam-j nocy wybuchł pożar w sto- 

oole b. burmistrza m. Żywca p. Piotra 
Bielewicz*! przy ul. Sienkiewicza Po­
żar strawił doszczętnie stodołę wiaz ; te 
porocznynii zbiorami. Szkoda w  nosi 
kilka tys:ccy  złotych. Pożar spowoJowa 
ny został prawdopodobnie przez w łóczę 
gow, któr,.y nocowali w sto do'© i przy­
puszczalnie zaprószyli tam og eń.

Trzeci pożar wybuchł w zaóud-w a - 
a lach Franciszka Turzyna w bUyszawie 
-y pow. żywieckim, przy czym sjbu .ę iy  
zabudówinia gospodarcze w—ar z t .g o  - 
-.ocznymi zbiorami. Straty wyn ,szr, oko 
-to 11.000 zi. Przyczyny pozara na ri zie 
r e ustalono, W  akcji tatiownbzjl bra­
li: udział straż pożarna z Suchej.

ulapad mię.dgeh
na polskich r o b o tn ik ó w

Przez miasteczko Goniądz, woi. bia­
łostockie, przechodziło 3 Polaków- Fe ­
liks Szymanowski, Jó-tef Rydzewski i 
Piotr Brzozowski, pracownicy ceg elri w 
Horno,sitajadach. Nie znal- oni mi* itecz- 
ka W  pewnym momencie zapy l’ 1 się 
spokojnie niejakiego Eli Kotlarza a jed-

X  C U f ł . C K I M - '
GDYNIA

Pośw ięcenie now ej p och jh u , —  W  po
niedziałek nastąpiło położenie stępai pod 
b u d w ą  pierwszego polskiego statku peł­
nom orskiego w ykonywanego całkow icie 
w kraju, w stoczni gdyńskiej. U roczy­
stość ta połączona i  poświębe.iliem -  n o­
wej pochyln i odbyta się w godzinach 
przedpołudniow ych na now ych terenach 
stoczni gdyńskiej.

Uroczystego aktu poświęcania dokonał 
proboszcz portow y ks. Sęikiewicz. Na za­
kończenie uroczystości reprezentant ro­
botników stoczni gdyńskiej w ręczył k o ­
misarzowi rządu, ja k o  przew odniczące­
mu m iejskiego komitetu Funduszu Obro 
ny Morskiej w Gdyni, sym boliczny czek 
na sumę zł. 4,800.— , który pracow niyc

Pogrzeb weterana
Toruń, w sierpniu.

Odbył się tu manifestacyjny pogrzeb 
zmarłego w Chełmży w wieku lat 93 we­
teran? powstania styczniowego, por. Sta­
nisława Waltera, przedostatniego już z 
żyjących na Pomorzu weteranów. Po od­
prawieniu modłów żałobnych w kościele 
pokatedralnym w Chełmży, trumnę prze­
wiezione samochodem do Torunia, gdzie 
zwłoki złożono na cmentarzu woiskowvm. 
W  kondukcie, który ruszył od miejsca p o ­
witania zwłok na przedmieściu Mokre, 
trumnę wieziono na lawecie armatniej, a 
na czele konduktu kroczyła orkiestra 
woiskowa i honorowy pluton artylerii. 
Niesiono liczne wieńce z wieńcem od 
wojewody pomorsk t go na czele, szły w 
kondukcie liczne delegacje ze sztandara­
mi, przedstawiciele władz państwowych i 
wojskowych oraz samorządowych z Toru­
nia i z Chełmży. Nad otwartą mogiłą 
przemówienie wygłosił por. rez. nauczy­
ciel p Gierszewski z Chełmży.

W oddaniu ostatniej posług zmarłemu 
bohaterowi powstania styczniowego wzię­
ły udział tysiączne rzesze toruńczyków.

stoczni gdyńskiej zebrali na budowę ści­
ga cza dlla marynarki wojennej,

KĘPNO

210-1 ewe istnienia Braetwa Kurkowe­
go. —  W  Kępnie odbyła się podniosła 
roczystość poświęcenia now ego sztanda 
ru Bractwa Kurkowego, połączona z 
rocznicą 210-lecia istni en i a towarzystwa.

Mandat za mieczyk. —  Za noszenie 
munduru S. N. przez J. Caluiskiego z 
Ostrzeszowa w czasie uroczystości 3 Ma­
ja, w ym ierzył starosta kęp. p. Dąhro- 
wiocki karę adim. w w ysokości 50 zł. Na 
skutek odwołania, obniżył Sąd Okręgowy 
w Ostrowie p. C. karę do 5 zł.

KRAKÓW

C ^ O K “  r  h  P o m o r z u
ja k o ś  nie m o ż e  się „ p o z b ie r a ć "

Grudziądz w sierpniu.
Główni miejscowi działacze „ozonow i", 

wiceprezydent miasta p. Michałowski i 
nauczyciel Wrzesiński, rozesiab do ok. 
200 osób zaproszenia na „wielkiu zebra­
nie, jakie m:ało się odbyć w lokalu wła­
snym , Ozonu" przy ul. Groblowei Ze­
branie poświęcone miało być zbliżającym 
się wyborom do rady miejskiej.

W  oznaczonej godzinie na przybycie 
zaproszonych oczekiwali wymienieni 
dwai „w odzow ie" oraz prelegent, który 
miał wygłosić referat. Po godzinie ocze­
kiwania z pośród 200 zaproszonych przy­
było aż... 6 osób, w tej licztre większość

star owili koncesionariusze.
Rzecz oczywista, że dłużej już nie cze­

kano i zapewne postanowiono wydarek 
na drukowanie zaproszeń zapisać na „ra­
chunek strat". Bo o „zyskach" to nara- 
zie jeszcze mowy nie ma, a opisany wy­
żej wypadek grudziądzki zdaje się świad­
czyć, że w Dgule na :akieikolwifck zyski 
na Pomorzu „O zon" nie ma co liczyć,

„O zon" nie ma co  na Pomorzu konso­
lidować, bo kieay ta „bezpartyjna" czy 
„ponadpartyjna” partia powstała, to spo­
łeczeństwo pomorskie było dostatecznie 
skonscolidowane. I to przeważnie pod 
sztandarami Stronnictwa Narodowego#

ArcsztowanK żydowskiego zegarmi­
strza. —  Policja krakowska aresztowała 
Zygmunta Launera, właściciela sklepu 
zegarmistrzowski eg o przy ul. Zw ierzy­
nieckiej 18 . zam. przy nil. Bosaokiej 18.

Pozostaje on pad zarzutem kupna skra 
dzionej biżuterii wartości 3500 zł. na 
szkodę Sary Ekstern, zam. w Tarnowie 
przy ul. Brodzińskiego 27. Biżuterię o- 
dieibzano od Launera i złożono do dyspo­
zycji władz sądowych.

Kradzież transportu tytoniu. —  Na 
dworou Kraków —  Ptaszów podczas kon 
troli jednego z wagonów zauważono, ż? 
plomba j kłódka są zerwane. W  wagonie 
tym przew ożono z Poznania do Tarnowa 
wyroby tytoniowe. Okazało się, że zło­
dzieje skradli z wagonu w yroby tytonio­
we wartości 7,500 zł. Nie zdołano usta­
lić, gdzie kradzieży dokonano: pa dro­
dze z Poznania do Krakowa czy też w 
Krakowie. Policja  prowadzi dochodzenia.

KATOW ICE

Diecezjalny Zlot M ężów Katolick,eh 
w C.lior.nwde. —  Na zakończenie IV o- 
gól,nopolskjego Studium katolickiego w 
Katowicach odlbedzie się w niedzielą U 
września br. na stadionie m iejskim  w 
Chorzowie II diecezjalny Zlot m ężów  ka 
tolickich z udziałem organizacji pólw oj- 
skawych i chrześcijańskiego ruchu za­
w odow ego razem ok o ło  25,000 ludzi.

L W Ó W

Zgon lO.a-letniej. —  W  Samborze 
zmarła anegdaj kobieta w wieku 105 lat. 
Zmarła była w dow ą p o  kpt. armii 
austriacki! j Ksawerym de W o b n a fM u b  
ł?r.

100 proc. zarobku. —  Przed Teatrem 
W ielkim  aresztowano Izaka Rieselsteina 
zam. przy placu Zbożow ym  2, który za­
kupił w kasie teatru 54 bilety wstępu i 
odsprzedawał ja odchodzącym  od  kasy 
ze 100-proc. zyskiem.

ŁÓDŹ

6,621 diiieetom easeenepionio ospę w Ł o 
dzi. -rr Przeprowadzona akcja szczenie­

nia przeciwko- ospie stwierdziła, że zabis 
gowi temu podlegało ogółem  6,621 dzie­
ci. Były to  dzieci, którym  ospę zaszcze­
p ion o po raz pierwiszy.

Zapisy dzieci do m iejskich przedszkoli
—  W ydziaf Oświaly i Kultury Z. M, p o ­
daje do wiadom ości rodziców , że zapi­
sy dzieci do m iejskich przedszkoli odbę­
dą się 29 i 30 sierpnia br. w godzinach 
od 9 do 12 w następujących punktach 
miasta: ul. Radwansaa 54, W aciawa 9, 
Przejazd 39, Srebrzyńska 17, Grodzień- 
sk 3 (Kaiolew), Śląska 27, Podm iejska 
21, Sierakowskiego 16, śródm iejska 12, 
Suwalska 16, Lim anowskiego 124, Sre- 
brzyńska 87, Siewna (Mania) 6

D o przedszkoli przyjm ow ane są w 
bież. roku szkolnym dzieci, urodzone w 
latach 1932, 1933, 1934. Rodzica lub o- 
piekunowie, zgłaszający swe dziecko do 
przedszkola, powinni przedstawić m e­
trykę urodź, dziecka oTaz świadectwo 
szczepienia ospy i błonicy

- j f f i L H K
N P ! J U  J I
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ną z ulic. Otrzymawszy odpowiedź, '.bra 
żającą uczucia narodowe, zareag .wali 
czynnie i odeszli.

Na powracających napadła bo ówka 
złożona z 20 młodych Żydów, zorganizo­
wana przez nauczyciela żydcwsk,ej s z k o  
ły „T arbu t1, Oszera Syrotesa, uzb.-óona 
w  szpadle, drągi i kamienie Szymanów 
ski, Rydzewski zostali ciężko ootu*bo- 
wam, a Brzozowski był ranny. Nie W ado 
■no jaki bvlby dalszy los napaJiTątych, 
gdvbv nie przybyła w porę polic, a ; nie 
zlikwidowała zajsci—

Poturbowanych dotkliwie S/ym a - 
newskiego, Rydzew skiego i Brzom wskie 
go opatrzono, a naitoardzi-ej agresyvo\ch 
napastników: Leibę ii Jamkla Rybaków, 
Nucłuma Szefera, Gdalę i Moszka Gro - 
dzieńskich, Pejsacha Fiszera, Maksa Ja 
nockiego, Mejera Zaręcza^sikiego Ber - 
s-iLa Roz en tal a oraz organizatora napa 
du Syrotesa —  zatrzymała poli-ia do 
dyspozycji władz sadowych.

Jsk to było
z  orkiestra Straży Ogniowej

w  C zy żs w ie
W  związku z obchodem  rocznicy Cu­

du nad Wisłą, który urządzało Stron 
Nar. w Czyżswie, zw róciły  sie władze po  
wiatow-e S. N., do zarządu Straży O gnio­
wej i  prośbą o orkiestrę. Prezss Straży 
Ogniowej zwlekał z <łdtpowiedzią do 
ostatniej chwili, wreszciz w yjechał i zo ­
stawił decyzję swemu zastępcy, p. W asi­
lewskiemu, k ierow nikow i szkoły powsz. 
P Wa-silewiski kategorycznie odm ó­
wił. W yw oła ło  to rozgoryczenie j żal 
wśród członków  orkiestry, klóra przecież 
w różnych uiroezystościac-li bierze udział, 
n ic tylko strażackich, a więc nie było 
przeszkód, aby m ogła wziąć udział w tak 
wspaniałej j snontanicznej uroczystości 
narodowej, jaką był 15 sierpizń w Gzyże- 
wie.

Pikiety przed żydowską restauracją
k o ło  N a r o c z y

Przed żydowską restauracją „E lk a ‘‘ 
stojącą na skręcie szosy nad Naroczą, co 
chwila zatrzymują się anta i m otocykle, 
jadące z W ilna. W ycieczkow icze pchają 
się do restauracyjki, ni<* wzruszając się 
wcale właścicielem  Żvdem. Wszystkim 
tym panom dali dobrą nauczkę robotni­

cy ze śląskiej Wsipólno-ty Interesów,
P o zorientowaniu się co do narodow o­

ści restauratora, goście ze Śląska nio tyl­
k o wyszli sami, ais przestrzegali innych 
i ustawili sw ojo pikiety.

Może to „tutejszym  przem ówi do roz­
sądku.

W ykrycie afery dew izow ej
TARNOW SKIE GÓRY, 29.8 (Tel, wł.)
O d dłuższego czasu Brygada Ochrony 

Skarbowej w Tarnowskich Górach obser 
wowała poczynania braci Felderhofłów, 
którzy marą warsztat samochodowy w 
Tarnowskich Górach przy ul. Nakiel - 
sikiej i dość często wyjeżdżali do Bytomia 
Wviazd do Niemiec nie rastęczał Felder 
boffom większych trudności, gdyż mii li 
dc dyspozycji własny samochód,

Po mozomym deptaniu „po piętach1', 
udało się wreszcie Brygadzie Ochrony 
Skarbowej znaleźć niezbite dowody, ob ­
ciążające braci1 Felderhołfów, to też po 
krótkim śledztwie i na wniosek pi okura 
torii aresztowano Faldertioffów, a wraz 
z nimi rueiakiego Lete, oh a z Radzionko­

wa który był stałym piśredm kiem  przy 
kunme dewiz.

Cala machinacia polegała na tym, że 
Felderhoffowie na podstawie zebranych 
przepustek granicznych od osób trzecich 
zakupowali marki niemieckie, a następ - 
nie przewozili je za granicę, w szczegół 
ności do Bytomia, gdzie urządzali sobie 
sute zabawy.

Aferr cala datuje się od chwili wej - 
scla w życie rozporządzenia a ew zow e - 
go, w obec czego ti ud-no będz.e ustalić 
ilość wywiezionych przez aresztowanych 
dewiz.

Ze względu na toczące się śledztwo, 
bliższych szczegółów podać nie możemy. 
W  'każdym badź razie przewidziane są 
dalsze aresztow ania w spóiw uinyph.
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K r 6 \ w  t i e n i f w  r e e
Pro?. tóf. Konopczyński o Stanisławie AuguSce

Wśród niemilknących głosów o pocho­
waniu ostatniego króla polskiego cicha- 
oJ--m w  W ołczynie, wyróżnia sie znamien 
file artykuł w „Kurierze Poznańskim" 
znakomitego rnaw c" 18 wieku prof. Wla 
dystawa Konopczyńskiego. Oto opinia 
krakowskiego uczonego:

OZY TO POCZa TEK „DZIEDZICTWA" 
WYBKANOWSKIEGC

„Zblizaia się połnoc. Z towarowego w a 
gonu, który czeka) na stacji od czterech 
dni, wyciągnięto podłużna, skrzynię i dwa 
aamocnody zawiozły ją pod jgbśdp? do 
ma’ eg o miasteczka, Robotnicy przy bla­
sku latarek elektiycznych przenieśli 
skrzynię za mur kościelny, po  czym wsu 
snęli w do krypty i odjechali Nie zagrały 
organy ani dzwony, ksiądz nie zaśpiewał 
Salve Regina. A kiedy potem ktoś cieką 
w y wypytywał proboszcza o  szczegóły 
aktu, ów  bał się odpowiadać A  gdy c ie ­
kawa pytał o dostęp do krynty, usłyszał, 
ie  nic z tego. bo  klucz ma:g władze w o­
jewództw rie. Tylko przez aziurkę mógł 
dzienni.ca-z dostrzec w półmroku 
kształt skrzyni, kryjącej trumnę a v- niej 
•zcząttk, ‘..Ł-WTmiczego z Rosji 'eemigrsn- 
ta".

Co to jest7 Może poc/ątek  ,.D, ędzi- 
ctwa W ybranowsk; egr., gd /je  leż < ''b y ­
wa się koszmarny pogrzeb sam.it:. ka, co 
ki«dvs znaczył dużo, błyszczał, miał wiel­
kie stosunki, lecz dał się w c:ągrąć w zle 
towarzystwo, potem usiłował wyb-nąć — 
i za to  został za życia , ue vnne ti' grze 
bany", a po śmierci w opuszczei u od 
wszystkich oddamy zimne; re n . .

TO NIF POWIEŚĆ...
Nie to m e powieść. To fragment pol- 

fckiei rzeczywistości. T o nasz ostatni król 
tak wrócił na tono ojczyzny po stu czter 
dzieatu latach rozkładania się w peter­
sburskim kościele św, Katarzyny gdzie 
mu groziły zaie went tale brudnej Newy i 
profanowany g*» łapy bolszewików. M y­
śląca opinia nie strawiła jednak tego ob­
rządku óe do arna narodu z królem 
W ołczyn odległy o kilka nul od  Brze­
ścia, a o kilkadziesiąt od Berezy, ale po 
dobniejszy do tej ostannie}, to dobre na 
, tn iesce odosobnienia' ale W ołczyna 
prawie nic ze Stanisławem Augustem nif 
łą cz y  'pędził on tam ogółem najwyżej 
kilka lat, a później słyszał stamtąd tyl­
k o  gderliwy głos wuja, kanclerza Czarto­
ryskiego, W ięc w  dyskusji, jaka wybuch 
ła, ledmi chcą go umieścić w kaplicy ła­
zienkowskiej, inni y katedrze warszaw­
skiej, a nadiczniejsze głosy wołaja „na 
W aw el". Ten i ów  niby me chce sadzić 
n.eDoszczyka, a przecież każdy go sądzi 
najczęściej juz isąoz.ł —  i ułaskawił

Czy postępuje się z należytą znajome 
ścią rzeczy, z poważnym wniknięciem w 
zasady sądu? Trzeba przyznać, że sa w 
tym chórze głosy Jcomoeienfae głebok.c 
są i zdania śmiałe, ale tuż obok jakże btę 
dy, jakie nieporozum m a ,  ;aka śmiesz­
na wyrozumiałość czy raczej zarozumia­
łość sądzących!...

Doprawdy, Poiiiatowski wzdrygnąłby 
sie w grobie, gdyby zobaczył, jakim to sę­

dziom bez odwagi cywilnej, bez pokory 
chrześcijańskiej, be? konsekwencji w my 
śleniu, bez szczerości wobec samych sie­
bie powierzał sąd pośmiertny' nad swym 
prochem w przejmującej mowie 12 paź­
dziernika 1767 r. A  może by powstał i wy 
głosił mowę w obronie swych grabarzy, 
jak n.egdyś bronił swych „królobojcow " ?

Nie dziwić się wobec tego biskupowi 
Michałowi Godlewskiemu, który bodaj 
pierwszy pragnął przystojnie sprowadzić 
te zwłotd do Polski, ani arcybiskupowi 
Roppowi, co w tvm celu tworzył komitet 
ooywatelsKi, że poczynali sobie cicho i 
ostrożnie. Dziś nagle — stało się! Scena 
wołczyńska wzburzyła ludzi myślących. 
Z radością konstatuiemr przejaw szla­
chetnej kultury polskiej w ogi omnej więk 
szóści wypowiedzeń. Od siebie zaś do oce 
ny Poniatowskiego dorzucamy punkty
n astęou ą oe :

PUNKTY PROF. KONOPCZYŃSKIEGO

1) Polska wciąż jeszcze ciemna, pełna 
przesądów samobójczych. Polska bezbron 
na wśród strasznych potęg, rozbrojona 
przez Augusta II, który leży na Wawelu. 
Takich fryderycjańskieh Prus, takiej zre­
formowanej icsji nie miał w sąsiedztwie 
żaden ze spoczywających na Wawelu m o­
narchów Nie w o !"o  tworzyć wojska, ani 
powściągać nierządu, ani szukać pomocy 
na zachodzie — bo za to grozi rozbiór. 
Wolno się ieszcze Łylko oświecać

2) Miłość Ojczyzny. Tej Poniatowskie 
mu me zaprzeczył zdaje się żaden z hi­
storyków. Kto by nie dał wiary tysięcz­
nym zapewnieniom króla, musiałby wie­
rzyć łzom rad złamaną reiormą w roku 
1764-6, nad rozszarpanym kilkakrotnie 
kra jem. Mniej mieliJserca dla Polski W a­
zowie i Wettyna.

3) Powiedzą: łzy fco małość, to zniewieś 
ciałość. Zbrojny Sobieski na czele husa­
rzy i pancernych opłakał w roku 1686 od 
darne Kijowa i Smoleńska Moskw e. Nie 
płakał, zdaje się, Michał, oddając Tur­
kom Kamieniec i Ukrainę.

4) Straż nad całością kraju i jego gra­
nic. Niepodejrzane, bo wrogie świadec­
twa stwierdzają, że Poniatowski ani jed­
nej wsi, ani jedne, duszy polskiej nie od 
dałby nikomu z sąsiadów dobrowolnie: 
tc August II i Stanisław 1 Leszczyński 
gotowi byli płacić za poparcie ziemią poi 
ską, przed nimi podpisywali zabory róż­
ni władcy: Kazimierz Wielki wyrzekł sie 
Śląska, Aleksander strącił jedną trzecią 
część W  Ks. Litewskiego Szereg królów, 
od Zygmuntów i Batorego poczynając, 
wypuszczał kolejno z rąk Prusy Książę­
ce, a wszystko to się dz.alo w sytuacjach 
ciężkich, lecz jeszcze nie katastrofalnych. 
Poniatowski podpisywał rozbiory: pierw 
szy i drugi pod grozą zniweczenia reszty 
Polski. Dla ocalenia całości poniżał się 
przed Repninem (1767), Saldernem (1771) 
Stackelbergiem Czy miał salwować swą 
dumę kosztem kraju?

5) Praca dla państwa. Od komisyj cła 
poczynając poprzez Radę Nieustającą do

I Ustawy Rządowe j . prawa o miastach, nie 
ma reformy za tego parowania do kto 
rej by on dosłownie nie przykładał ręki,

choć mu tę rękę opluwali głupi rodacy, 
pętali źli sąsiedzi. W tym duchu praco­
wał Stanisław za dziesięciu poprzedni­
ków —  właśnie tych z  Wawelu.

6) Zasługa dla kultury narodowej Zeu 
ropeizował na nowo P o ’ skę Przez to na 
równi z Kościuszką zabezpieczył nas 
orzed wynarodowieniem. Ilu poprzedni­
ków zaniedbywało uniwersytety i oświa­
tę ? Kto z nich założył Szkołę Rycerską 
lub Komisję Edukacyjną? Nikt. Jednak 
leżą na Wawelu.

7) Lecz przejdźmy do obyczajów. Był 
rozpustny, zmysłowy, prawda Dali mu 
przykład najwybitniejsi poprzednicy: Ka 
zimierz Wielki, Zygmunt August, W łady 
sław IV, nie mówiąc już o Auguście. Nikt 
ich jednak nie ruguje z Katediy,

8) Brał ruble od Katarzyny. Na to nie 
ma obrony. Można by tu przytoczyć wielu 
dynastów europejskich, co także inkaso­
wali obce dukaty lub liwry, w tej li #bie 
młodą Katarzynę, młodego Fryderyka, 
Stuartów; ale te porównania nic nie po­
mogą. Przyznajemy, że tutaj tkwi głów­
na słabizna Stanisława Augusta. Jak ją 
pogodzić z miłością Ojczyzny, lojalnością 
wobec Niej, z pracą dla państwa i kultu­
ry? Król pogodził te speczności w tah: 
sposób: że po pierwsze nie doceniał wro 
gścłi zamiarów Rosji; no wtóre tłumaczył 
późniejsze rosyjskie datki iako odszkodo 
wanie za odebrane w r. 1772 dochody; po 
trzecie, że naprawdę dla rubli niczego ta 
kiego robił ani nie zaniedbywał, cokol­
wiek robić lub zaniedbywać w ówczes­
nych warunkach było można.

A le nawet stwierdzając ten grzech, pa­
miętając owszem i jego targi z Żydami i 
braterstwo z masonami (których fatalne 
przymierze polsko -pruskie próbował na 
prawić akcesem do T a rg o w icy )m a m y ż  
zapomnieć ogrom jego cierpień i ogrom 
pokuty i niesławy, dziesięćkroć przewa­
żający jego słabości czy winy? Czy to 
rzecz godna wolnego narodu zwalać na 
kozły ofiarne' swe niezliczone grzechy?

HISTORIA WOBEC.,, POLICJI
Powyższych zestawień nie uważamy ani 

za wyrok sądowy na króla Poniatowskie­
go, ani nawet za komplet argumentów 
do dyskusji nad pytaniem, gdzie należy 
złożyć tę tragiczną trumnę. Skoro o. pre­
mier i p. wojewoda poleski uznali za właś 
ciwe potraktować monarsze szczątki w 
wiadomy sposób ,to oczywiście nie nam, 
maluczkim, silić się na wywody, które by 
ich mogły przekonać o biedzie. Bywaj? 
chwile, kiedy historia wobec polityki (i 
policji) musi sobie kneblować usta, ale 
chwile takie mijają. Historia, jak słusznie 
zauważono, me lubi wyrazu: na zawsze. 
Skończy się kiedyś kult niekompetencji, 
wraz z okresem zakłamania. Dojdą do gło 
su znawcy epoki stanisławowskiej: Dem­
biński, Skałkowski, Chrzanowski, Bernac 
ki, Kot, Kukieł, Kościałkowski, Mościck’ 
Loret, że wymienimy tylko starszych; mo 
że się wypowiedzą poważne instancje nau 
ko we: Akademia i Towarzystwo Histo­
ryczne. Aby jednak ich głos zaważył, mu­
si podobno najpierw ■wrócić do swoich 
praw najbliższy ziemski sędzia kro ■ 
lów polskich — naród polski.

Dzieje pewnego artykułu
Dojdzie do sensacyjnej rozprawy sąaowej

Głośny artjk u ł W alentego Majdańskie­
go „Oszczędzanie na dzieciach" zamie­
szczony w Prosto z Mostu a następnie 
przedrukowany ni«mal przez całą prasę 
polską, doczekał się konfiskaty w końcu 
Bpca b. r. w Częstochowie, gdz’e został 
wydrukowany przez tygodnik „Gazeta 
Narodowa". Niespodziewana ta kon fi­
skata odbiła się w yjątkow o szerokimi 
echem w kraju i wywołała nawet inter­
pelację dziennikarską do premiera Skład 
kow skiego ze strony redakcji „P rosto  z 
Mostu".

Zgodnie z procedurą prasową, k o n fi­
skata starościńska musi zostać w ciągu 
miesiąca zatwierdzona przez Sąd O kręgo­
wy. Sąd Okręgowy w Częstochowie, na 
posiedzeniu niejawnym  z dn. 13 sierpnia, 
w składzie pip.: sędziów: J. Terpiłow
skiego. St. Ghrapowickiego i A. Rydera, 
konfiskatę arii kuł u zatwierdził, dopatru­
jąc się w nim oee.h przestępstwa z an. 170 
K. K „ typow ego dla spraw prasowych „ o  
rozpowszechnianie fałszywych w iadom o­
ści, m ogących wywołać niepokój publicz­
n y" i art. 31 prawa o  w ykroczeniach, m ó­

wiącego o tym „k to publiczni * dopuszcza 
się nieobyczajnego w ybryku", podlega k a­
rze aresztu do 2 tygodni lub 600 zł. grzyw 
ny.

W alenty Majdański, utalentowany7 p.i- 
błicysta m ło je g o  pokolenia, znany dzia­
łacz katolicki, autor doskonałej książki, 
która w krótkim  czas e doczekała się dw 11 
wydań p. t. „G iganci", (W ydanie ks. -ks 
Pałoltynów), artykułem swym dziś in­
kryminowanym. wywołał obszerną dys­
kusję,, a ndpow iedź jego na tę dyskusję 
ukazała się w najświeższym numerze 
„P rosto  z M osiu", znowu na naczelnem 
m iejscu bez przeszkód.

Rozprawa siądowra. której świat pisarski 
i polityczny jest niezmiernie ciekawy, sta­
nie się jedną z najciekawszych rozpraw 
ostatnich czasów, bow iem  Majdański w 
artykule, jak i zresztą w całej tw órczość1 
publicystycznej, zajm uje się snrawą pod 
niesienia przyrostu naturalnego w PoJsce 
i przeciwdziałania spędzaniu płodów.

Opinia publiczna oczekuje z zaintereso­
waniem wyniku procesu Gazety Narodo­
wej o  artykuł Majdańskiego (s).

PRYW ATKA MĘSKA SZKOŁA POW SZECHNA
przy GIMNAZJUM i LICEUM HUMANISTYCZNYM z pełnymi praw jm i

I m .  Ś w .  S T A N I S Ł A W A  K O S T K I
W ARSZAW A, UL. TRAUGUTTA 3, 1 ELEFON 666-66 

Przyjm uje uczniów do wiszyslkich klas Egzaminy wstępne odbędą się dnia 31 
sierpnia i 1 września o godz 9-ej.

Deklaracja Kapituły Krakowskiej
w  sprawie kanon zacji królowe: Jadwigi

Krakowska Kapituła Metropolitalna 
złożyła w sprawie beatyfikacji K rólow ej 
Jadwigi następujące oświadczenie:

„Kapituła Metropolitalna Krakowska, 
w której rocznikach ręka j.d u e g o  z du­
chownych katedry skreśliła w dniiu zgo­
nu R rólow ej Jadwigi przepiękne o Niej 
wspomuieni'? w słowach tchnąeych ża­
lem i podziwem : „Paui Jadwiga, Królo- 
wTa Polski, Obrończyni Kościoła, wzór 
wszystkich nnót, której rówinej nie widzia 
no teraz na całym ś wiewie w rodzie ozło 
wiieczym, pokolenia królewsklsgo, zmarła 
dziś o południu", która w swym archi­
wum Przechowuje dotąd dwa akty z XV 
w7ieku (z r. 1419), będące w ym ownym  
świadectwem czci rei gijnej, jaką najbliż 
sze już pokolenie otaczało je j grobowi ?c 

za jej wstawiennictwem w ypraszało s o ­
bie łuski u Boga, ośiwarfcza, że żywii naj­
głębszą cześć dla św-iętobliwej m onarchi- 
ni, jako dla hojnej dobrodziejki katedra! 
nego kościoła krakowskiego, zbożnej fon  
datorki Kolegium Psaherzystow, którego 
zadaniem m iało być pom nożenie chwały 
Bożej nieustannym nabożeństwem, tak 
we dni e jak i w nocy  .przez śpiewanie 
psalmów Dawidowych i innych pieśni p o  
bożnych; o której szczodrobliw ości dla 
tej świątyni świadczą po dziś dzień cen­
ne dary w skarbcu katedralnym, z któ­
rych najcenniejszym jest t. zw. racjonał,
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Autoryzowany przekła 1 a francuskiego

J a d w i g i  G u t k o w s k i e j

—  T o  pani w olno, ja  natom iast ule będę fiuk? 
g łow ą  o  ścianę w iadząc z  góry, że jej nie przebi­
ję , a  m ogę ty lko  skręcić kark. Ścianam i sa v ty*1. 
w ypadku barykady, które pani C lapam  w zniosła 
na w szystk ich  drogach  w iodących  d o  odkrycia  jej 
ta jem nicy. Ile i 'a iu ch  czynników  b y łob y  tu w m ie­
szanych : p olitycy , organ y  sam orządow e, < sobv 
urzędow e , pryw atne z w szelkich  środow i: k! T rze ­
ba b y  w yciągnąć zam ordow anie Bernai aa, p rzy ­
pu szczam  e  fa U ^ rs tw o  dokum entów  walki o  sp a ­
dek  i nie w iadom e, c o  jeszcze. D opraw dy da jm y 
p o k ó j! W p row a d za ją c  na scenę sw ego życia  staty­
stów  na m iarę Joudetota  i każąc im w  swyąh ta­
jem nych  m achinacjach  odgryw ać rolę, ki rej do 
dn ie dz is ie jszego  nie poae jrzew aią, ow a C lapain 
tak dok ładn ie  zatarła  sa idy  że gdybyśm y nawet 
d obrn ęli d o  końca, to  jeszcze  natknel1ir,vśm y się na 
now ą tajem nicę. P ochy lm y  czo ło  przed  jej a rcy ­
d zie łem  i pogódźm y się z tym, że m e będziem y 
wiediziei c z v  ch od z iło  tu o  jeszcze  j e j i ą  zorodn ię, 
czy o  jakieś szczytne pośw ięcen ie. T o  drugie zresz ­
tą w vd a je  mi się m a ło  p raw dopodobne.

Szybkobiegacz dotarłszy  do m ety nie za trzy ­
mane się odrazu , lecz  biegnie ieszcze, 'ale sam o 
D a n cy  po zd obyciu  sie na wy;.-lek wyznania praw 
d y  m ów ił du żo  trochę bezładn ie  po to  tylko, aby 
op óźn ić  wirbuch ODurzem^., któregi się obaw iał

W ybu ch  ten nie nastąpił, z  ust Id y  p a d ło  je d y ­
n ie pytan ie b ezp ośred n ie7

—  W  takim razie c o  z marni ? . Co ze  m na się 
lianie?

D an cy  zawahał się nie dlatego, aby nie w ie ­
dział, co  m a od pow iedzieć, l e c  pon iew aż rzeczy ­
wistość, w yrażona słow am i przybiera niekiedy p o ­
stać nazbyt brutalną.

—  b  iestety -~  rzekł tonem  sm utnym  i znie- 
cnęccmym —  n ic innego nie m ogę pani poradzić, 
jak ty lk< cierpliw a przetrzym anie rozw oju  w y­
padków , ( zas w iele  m oże zdziałać,

Jd tym  razem nie odpow iedzia ła . W patryw a­
ła  się w  za p a d a ją cy  m rok i m ożnaby sądzić, że 
lm  s*y9zała jego  słów . Z darza ją  się takie godziny, 
w  “ orych  nic r<s istnieje poza  sam ym  sobą. Ida. 
zu p erm ia ła nagle, gdzie się zna jdu je , zapom niała 
o ni, oezp ieczeństw ie zagraża jącym  dom ow i B ro- 
cHarda, a nawet o  tym, że istnieje tajem nica pani 
C lapam , od  której za ieży  p rzyszłość, w idziała je ­
dynie w łasną duszę, a stw ierdza jąc, jakie m iejsce 
za ią ł w m ej w przeciągu  czterdziestu  osm .u go ­
dzin człow iek , obok siedzący , ze zdum iem em  ir .e- 
rzy ła  ogrom em  rozczarow ała  sw o je  szaleństw o.

P ozn a jem y praw dziw ie ty lko  to szczęście, k tó­
re łracinry. Ileż nieznanych wzruszeń i pełn ego na­
dziei oczeKiwania bu d ziło  w niej od  trzech dni 
każde wspom nienie o  D ancym ! N iew ątpliw ie p rag­
nęła od  n iego p rzyrzeczon e j pom ocy , ale nadto 
czegoś znacznie w iększego, jeżeli sądzić po u p cie - 
mu, które p rzed  chw ilą jeszcze  ogarnęło  ją, gdy 
u jrza ła  go na drodze. W ów czas n e m ogła  poznać 
samei 6iebie, d o  tej p o ry  żvta bow iem  jedyn ie 
drobnym i pragnieniam i am bicji, lam olubnym i i zim - 
nynu, teraz zaś serce  w yryw ało  ;ię ku niem u sprag­
nione w spólnych  radości, nie tyle żądne oparcia, co  
ofiarow ania  się bezw zględnego i ca łkow itego. M o­
że m iłością , był ów pęd  ca łe j istoty ku nadcho­
dzącem u. k ipiąca rozkosz, k to  o. p iyn ie  w  żyłach, 
sm ierc podobna, a jednak zd a jąca  się zw iasto­
w ać now e życie  W  każdirm razie n arodziło  się 
coś  nie w ysłow ionego  i od  chw ili spotkania na w a­
łach  ro s ło  nieustannie czyn iąc z Id y  now ą ko- 
bietę, z  n iego zaś ośrodek  wszechśw iata.

O tóż w mi irę, jak m ów ił, to  m ew yslow iom : z a ­
m ierało. Zniknął cud. nastąpił upadek  pom iędzy  
nędzne w yrachow ania, zbawca, usiiwał się rzekom o 
pod  działań em  rozsądku i doświadczeń a, a w  rze ­
czyw istości dla ocalenia w łasnego spok oju  Ida 
m yślała z przerażeniem .

—  C o ja  chciałam  zrob ić! Przecież to taki 
sam  człow iek , jak inni.

Zaraz też  uśw iadom iła sobie
—  I pom yśleć, ze by laoym  nie dow ie Jziała się 

o  tym, gdyby  pani Clapain nie opan cerzy ła  tak 
dok ładn ie  .swej ta jem nicy !

Z an iepok ojon y  uporczy wym m .lozenk  m towa- 
rzyszki D an cy  zw rócił się do n iej:

—  C zy  ma pani za złe m o ją  szczerość?
Z aprzeczy ła  ruchom  głow y.
—  C zy  chce nam. abym opow iedzia ł szczegó­

łow o, d la czego  doszed łem  do tak ego  p rześw 'ad - 
czerna podczas rozm ow y z Jou detotem ?

O dm ów iła takim sam ym  gestem.
Znow u nastąpiło p rzy tła cza :ące m ilczenie, jak 

zw ykle, gdy przych odzi kres czegoś, bez w zględu, 
c z y  b y ło  ono dobre czy  złe.

N agle D ancy wstał. Ida nie ru sz /ła  się 
(JtikwiwSizy w zrok w w idnokręgu nie zw racała  
uwagi na Dancy ego. W ydaw ała  się, że zerw anie 
m iędzy  nimi już nastąpiło mimo. iż nie p a d ło  ż a d ­
ne rozsztrzyga jace  słow o. P o prostu  doszło  
w reszcie a o  uzgodnienia icn w zajem nych  uczuć. 
Diancy, który przez ca ły  dzień  m ylnie oceniał sto­
sunek Id v  d o  siebie, teraz przestał się m ylić  i p o ­
jął, że przed  tym w ierzyła  w niego gorąco, a ob ec ­
nie w ierzyć przestała.

—  C zy mamy na tym  p o p ize s ta ć?  —  stepnął.
Ida zadrżała
— B łagam  pana, n iech pan m c w ięcej nie m ó­

wi. U w ażał pan za m ożliw e cośv co  okaza ło  się n ie­
m ożliw ością  Takie rzeczy  zd a -za lą  się. a ie trzeba 
do tego przyw yknąć i d latego oragoełaoyrr . bar- 
d to  pragnę.ianym zostać teraz sama i u om y eć...

(D.cn.)

osobliwa odznaka biskupów krakow ­
skich, własnoręczne dzieło Królow ej, ca 
te pertami naszyte, —  oraz wyraża naj-gu 
rętsze pragniotiie, aby ta Apostołka na 
tronie wyznawczym (swym życiem  stwier 
dza, ż 2 ją duch Chrystusowy nawsikros 
przeniknął), ta Matka ubogich, Op kun 
ka sierot j Miłośnica ludu wiejskiego, k ló 
remu tzy litośc:wą ocierała dłonią, la 
niezmordowana krzewicielka Królestwa 
Bożicgo, co  jeszcze na śmiertelnej poście 
Ii stygnącą ręką przekazała całą swą ma 
jętnoSć na szerzeni* światła i praw dy 
chrześcijańskiej, żyjąca dotąd w całej 
glorii swej świąt iści mogła dopiąć au­
reoli, którą Chrystus przez Namiestnika 
Swefio \v:eńczy wiernych Swoich wyzna w 
ców  i odbierać cześć na naszych ołta­
rzach jaka Święta Opiekunka Polski ka­
tolickiej i Orędowniczka Rzeczypospo­
litej".

Jednocześnie Krakowska Kapituła z ło ­
żyła znaczną ofiarę na koszty związane 
z zabiegami o  beatyfikację.

N o w a  k s ią ż k a  
o królom  i Jadwidze
Sprawa wyniesienia na ołtarze świę- 

tobhwej K rólow ej Jadwigi coraz żywiej 
zajm ujz nasze społeczeństwo. W  obec­
nym stadium tej sprawy Polska musi zło 
żyć Stolicy św. dow ody świętości je j ży- 
c ‘a. Potrzebne są prace historyczne, 
ośw ietlające wszechstronnie tę postać 
dziejową.

Mamy do zanotowania nową zdobycz 
w te| dziedzinie, pracę w yb.lnego uczo­
nego Polskiego, prof. Oskara Haleckiego: 
„M ałżeństwo Królowej Jadwigi w świetle 
historii", napisaną na specjalną prośbę 
postulatora rzymskiego. Celem lej roz­
prawy jest ostateczne wyjaśnienie spra­
wy t. zw. zaślubin hainburskich i malżeń 
stiwa krakow-skiego z Jagiełłą. S.padko- 
h hrcy  dawnych krzyżaków  nie przeba­
czą nigdy Jagielle zgotowan-.a im Grun­
waldu. stąd ich zarzuty, kwestiujące mał 
żeństwo z Jadwigą.

Jednak uezen-i polscy przygotowują 
im Grunwald na terenie krytyki histo­
rycznej. Idą tu w pierwszym szeregu: 
prof. U. J. P. Halecki, prof. U. J. Dą­
browski, dr. Wanda Maciejewska, A. 
Strzelecka. Rozprawę prof. H alickiego 
możina już zamawiać u wiceposiulatora 
kanonizacji Król. Jadwigi na Pomorze, 
ks. kapelana Franciszka Smaglińsk ego 
w loruniu. Cena 50 gr. D ochód przezna­
czony na koszta kanonizacji.

Notatki literackie
ODZNACZENIE E. ŚW IERCZEW SKIEGO

P Prezydent Rzpl itei odznaczył złotym 
Krzyżem Zasługi red. Eugeniusze Świer­
czewskiego, znanego teahologa i krytyka 
-Łtłeczne^c, autora cennej monografii o 
W ojciechu Bogusławskim

ZGON ALEKSANDRA KUPRINA

* Leningradzie zmarł, przeżywszy 67 
lat znany rosyjski pisarz przedw o!enny 
Aleksander Kuprin, autor naturalistycz- 
nych  powieści ..Jam a", „Pojedynek" i 
inn.
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o p o lsk ie j „ p r o s p e r ity ^  g o s p o d a r c ze j

Dewizą obecnych czasów jest przygoto­
wywanie się w czasie pokoju na wypa­
dek wojny. W tym kierunku właśnie 
idą poczynania wszystkich państw nie­
zależnie od ich wielkości, siły i ustro­
ju politycznego. Przygotowania są iden 
tyczne, różnią się one między sobą tyl­
ko metodami.

Bogata Anglia posiadająca w obrę­
bie swegc olbrzymiego imperium nie­
mal wszystkie potrzebne surowce i 
przedmioty powszedniego użytku, sto­
suje inne metody od krajów nieposiada- 
jących ani niezbędnych surowców i ar­
tykułów codziennej ootrzeby, ani dosta 
tecznych kapitałów na ich zakupienie i 
magazynowanie.

Przykładowo wygląda to w ten s p o ­
sób, że gdy Anglia, widząc intensywne 
zbrojenia innych wojowniczo nastrojo­
nych narodów, zaczęła się zbroić, doko - 
nane przez nią zakupy rudy żelaznej w 
Szwecji uniemożliwiły na pewien czas 
zaopatrywanie si^ w ten surowiec przez 
inne kra|e. Gdy Anglia przystąpiła do 
tworzenia zapasów aprowizacyjnych, za 
kupione przez nią jednorazowo ilości cu 
kru były równe naszej całorocznej kon- 
sumcjti 14 mil. q) tego artykułu.

Przykładem krajów nie posiadających 
dostatecznych ilości surowców, jak tez 
i kapitałćftu. mogą być W iochy i Niemcy. 
Stosują one inne metody przede wszyst 
kim: zastępowanie surowców właściwych 
namiastkami, oraz ograniczanie spoży­
cia.

Przy dostarczaniu krajowi surowców  
mamy do czynienia z trzema ewentual­
nościami, A lbo zmierzamy do tego, aby 
pod każdym względem w najkorzystniej 
szy sposób zaopatrzyć si( w surowce 
zagraniczne, albo staramy się zastąpić su 
rowce importowane krajowymi, Zub za­
miast n*ch stosujemy namiastki. Zagad­
nienie nie jest jednak tak proste, a to 
dla tej przyczyny, że spraw aprowizacyj 
nych i surowcowych nie można trakto - 
wać w oderwaniu od innych spraw gos­
podarczych i nie tylko gospodarczych. 
Łączą się one bowiem w nierozerwalny 
całość.

Trzy są podstawy bogactwa narodów. 
Przyroda, praca i kapitał, Kraie zasob­
ne w te trzy elementy, H aje —  których 
rozwój gospodarczy i kulturalny nie 
był zakłócony wypadkami politycznymi, 
zdołały się rozwinąć i os:ągnąć pozyc;e 
mocarstwowe. My jesteśmy ubodzy w 
kapitał i naturalne bogactwa (surow ce), 
mamy jeno ncdmiar rąk do ptacy. Poza 
tym, gdy inne kraje rozw.jały się, w do 
bie t. zw. „rewolucji przemvsłowej’‘ 
(XIX wieki, —  my —  przez utratę nie­
podległości zmarnowaliśmy w dużym 
stopniu możliwości rozwojowe. Dla tego 
też omawiane sprawy mają w Polsce 
szczególne znaczenie.

Jako kraj, posiadający tanią robociz­
nę, musimy przez jej możliwie najszer­
sze wykorzystanie zastąpić braki płyną 
ce z medostatku kapitałów i dóbr ma­
terialnych.

Zatrudnienie rak roboczych to podnie 
sienie zamożności kraju i znalezienie 
ujścia d h  nadwyżek ludnościowych, któ 
re powstają w kraju wskutek utrudnień

emigracyjnych. Musimy więc przez 
większy nakład pracy starać się bardziej 
wykorzystać nasze rodzime, aczkolwiek 
w wielu wypadkach ubogie, zasoby przy 
rodnicze (surowcowe). Większy nakład 
pracy musi wyrównać braki kapitałowe. 
Na przykład wydajność z hektara musi­
my podnieść przez lepszą pielęgnację. 
Wzmagać produkcję n. p. włókna lniane 
go —  musimy przez przeróbkę ręczną 
większych ilości słomy lnianej. Kraje za­
możne osiągają te cele przez więKszy na 
klad kapitałów w formie nawozów, ma­
szyn itp. *•

Do tych trwałych (strukturalnych) przy 
czyn, dla których musimy szczególny 
nacisk kłaść na nasze zagadnienia su­
rowcowe i aprowizacyjne, dochodzą

przyczyny czasowe (koniunkturalne).
Mianowicie zastosowane w całym świe 

cie ograniczenia wymiany (towarów, lu­
dzi) zmuszają nas do szczególnego d oi- 
ma o nasz bilans handlowy i płatniczy. 
Zmuszeni jesteśmy do ostrożnego i 
oszczędnego wydawania posiadanych de 
wiz. W  tym tkwi jeszcze jedna przyczy­
na, dla której powinniśmy dbać o ogra­
niczenie zbędnego przywozu na rzecz 
przywozu artykułów koniecznych, jah 
maszyny, których u nas nie posiadamy, 
nie dające się zastąpić surowce i tp.

Ponad tymi zaś sprawami stoją wymię 
nione na wstępie względy na obronność 
kraju. One to nakazują szczególne zaję 
cie się problemami aprowizacyjnymi i 
surowcowymi.

Od 1 września nowe warunki
obrotu towarowego z  b. Austrią

W  związku z wprowadzeniem w ży- 
'die I dniem 1 września b. r. nowych 
układów gospodarczych polsko - nie- 
ntieckich, które obejm ują również do­
tychczasowy obrót tow arow y polsko —  
austriacki -— przesyłki tow arow e po­
między Polską i terytorium b. Austrii 
wym agać bedą —  zarów no przy im por­
cie jak i eksporcie —  .świadectw rozra­
chunkow ych stosowanych dotychczas w 
obrocie towarowym  polsko —  n um icc- 
kim.

Świadectwa rozrachunkowi wydawane 
będą, w granicach ustalonych kontyngen 
tów, przez Polski Inslytut Rozraehunko

w  jego delegatów przy izbach przem y­
słow o —  handlów ych, względnit? praft 
„upow ażnione do lego organizacje bran­
żowe.

Postanowienia um owy polsko —  nie 
mieekiej zawarte są w Dzienniku Ustaw 
R. P Nr 62 z dnia 26 b. m.

Eksporterzy i im porterzy winni zwró 
cić uwagę, że przesyłki da Polski z b. 
Austrii względnie z Polski do b. Austrii, 
które nadejdą na polską granicę celną 
po godzinie 12 w noey z 31 sierpnia na 
1 września nr. —  niie będą w razie 
braku świadertw rozraehunkowyeh prze 
puszczone.

W ielki francuski dziennik gospodarczy 
,,L Inform ation'', zam.eśeił ostatnio 
obszerny artykuł p. I., „R ozw ój gospodar 
czy Polski", w którym omawia szczególe 
w o elementy polskiej sytuacji gospodar­
czej.

Dzietunik stwierdza, iż. po  przebyciu tru 
dności gospodarczych w 1936 r., Polska 
już w roku następnym wzięła poważny 
udział w ogólnej poprawie światowej, 
wyzyskując .^prosperity”  tęgo okresu.

Analizując politykę monetarną i wa­
runki produkcji polskiej, dziennik zazna 
cza, iż cz te role,l-n i plan inwestycyjny 
przyczynił się poważnie do wzrostu pro 
dukcji, która w niektórych gałęziach 
osiągnęła maksimum swej wydajność'. 
Dzięki układom kom pensacyjnym  z kra- 
jsfffflj zagranicznymi, jak również dzię­
ki w prow adazonej kontroli dr wiz i po­
życzce francuskiej —  .apas złota w Ban 
ku Polskim wzrósł z, 422 do 471 m':ln. zł. 
przy czym  rynek Polski w tym okresie 
wykazał poważną płynność.
1 Osłabienie koniunktóry światowej —  
kończy „In form ation”  —  ja k ij zazna­
czyło się od roku, nie w yw ołało w P o l­
sce zmiany koniunktury gospodarczej. 
Produkcja węgla, żelaza, jak również ce ­
mentu, oraz przemysłu tkaćkiegj, wyka 
żuje nadal powżuy wzrost.

Również poważny tygodnik finansowy, 
.Journal de Financcs” , zw raca uwagę, 
że jakkolw iek na całym świeełe przemy** 
statowy wykazuje ostatnio poważne osła 
bienł" swej produkcji, to w Polsce od 
wrotnie posiada liczne zamów lenia, za­
rów no rządowe jak  i prywatne.

Dziennik zaznacza, że tego rodzaju ko 
niiinktura winna zw rócić uwagę francus 
kich JJfół giełdow ych na polisiKls akcje

fLIWFtlWf z KREMEM słynne ze swej dobroci 

reklamowe ciastka cukierni ZIEMIAŃSKIEJ
Średni I drobny przem ysł

i  T a r g i W schodnie
W  związku z aktualnym zagadnieniem 

rozbudow y naszego przemysłu i ożyw io­
nym ruch jm inwestycyjnym  duża rata 
w dziele uprzamystowienia kraju spocz- 
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A k c f a  b o jk o to w a
w Przemyślu

Narodowcy przemyscy w  związku ze 
zbliżającym się rokiem szkolnym  rozDO- 
C 7ęli ożywioną akcję boikotow o - uświa­
damiającą.

Wydano specjalne afisze i ulotki o boj 
kołowaniu skieoów żydowskich. Mimo 
łagodnej zgoła treści —  uległy one kont i 
skacie. W  jednym dniu tylko dokonano 
? konfiskat (ulotek i afiszy żółtych „O 
i yda :h pod koszarami i kośc;ołami“, 
oraz afiszy białych o konieczności czynie 
ma zakupów w firmach polskicn).

Konfiskatę ulotki późnie) cofnięto. Gol­
nięto lównież konfiskatę białego afisza, 
ale po skreśleniu szeregu ustępów.

Ciilati i mmdft  iPolakaw
W lubelskim (miasto 5.C00) jest do od­

stąpienia sklep bławatów oraz odzieży 
meskiej, damskiej i galanterii. Potrzeba 
zł. 15.000. Bez tovai u —  mniej.

Kolo Lublina potrzebny jest duży sklep 
spożywczy, dobry krawiec, skład skór, 
kamaszn k, cholewkarz, skład drzewa, 
młyn narowy, czapnik ze składem cza­
pek i kapeluszy, blacharz ze składem, 
roz'ewrnia piwa i fabryka wód mineral­
nych.

Na Wołyniu potrzebne są: (5.000 miesz 
kanców) sklep z żelazem, galanterią, ka 
maszmk, cholewkarz, równocześnie 
szewc, rzeźnictwo z wędlinami, dentysta, 
(10.00O mieszkańców) skład farb i poko­
stu oraz przyborów malarskich, skład 
konfekcji męskiej i damskiej, skład fu­
ter- kożuchów i czapek futrzanych, hur­
townia kolouialno - SDOŻywcza, hotel, 
handel zbożem i ziemiopłodami, skład 
skór, składnica materiałów budowla­
nych. oraz mistrzowie: czapnik, kamasz- 
nik i szklarz. Wytwórnia napoi gazo - 
wych.

(12.000 mieszkańców) skład apteczny, 
wyrobów koszykowych, warsztaty: bla­
charski. kiawiecki, i szklarski, czapnik, 
fryzjer, malarz pokojowy, rymarz, den­
tysta, adwokat i lekarz. Tamże potrzeb­
ne s« składy galanterii, żelaza, kolonial 
ny, konfekcji, obuwia, czapek, słodyczy, 
księgarnia, z materiałami piśmiennymi i 
dewocjonaliami, piekarnia, restauracja 
oraz hurtownia kolonialna,

(31.000 m.eszkańców) składy żelaza, 
obuwia i kawiarnia. Na Wołyniu jest po 
za tym do wydzierżawienia młyn z prze- 
miaiem 200 mtr na dobę,

W  Zakopanem potrzebny jest: skład
obuwia, żelaza, odzieży, naczyń kuchen 
nych i porcelany, modvska oraz hurtow­
nia spożywczo - kolonialna.

Koło Zakopanego potrzebny jest: 
skład żelaza, skór i przvborów szew­
skich, raczyń kuchennych i porcelany, 
czapnik, zegarmistrz, modystka. hurtów 
nia spożywczo - kolonialna, warsztat bla 
charski, dwóch czeladników krawiec - 
kich, jeden cywilny, drugi wojskowy, han 
del bydła, skup drobiu, nabiału ‘ skór, 
handel drzewem, kamasznik oraz skład 
frrb i przyborów malarskich.

Do Rzeszowa potrzebnych 'est kilku 
malarzy kwalifikowanych i jeden spe­
cjalista na szyldy.

W  województwie nowogrodzkim jest 
do odstąpienia restauracja za zł. 3 000 
oraz do wydzierżawienia suszarnia płat­
ków i ow oców. Dalej potrzebne są hur­
townia spożywcza z zapewnioną egzy­
stencją.

W  Nowogró fku jest wolny sklep naoa 
jacy się na drogei ię

W  Tarnowie jesi do sprzedania 
przedsiębiorstwo samochodowe.

W  Muszynie jest do sprzedam, tar*ak 
za 23.000 zł.

* * *
Informacji udziela Wydział Akcji Go- 

spodaiczei Stronnictwa Narodowego 
przy Zarządzie Okręgowym w Poznamu, 
ul, śv  Marcina 65 od godz, 10 —  14-ej 
codziennie. De listów tytułem kosztów 
manipulacyjnych prosimy zataczać 1 zł> 
w znaczkach.

nie w ręku średniego i drobnego prze­
mysłu, kióry w miarę wzmacniania 
swych sił i rozszerzania warsztatów, 
oprzeć się będzie musiał na nowoezes - 
nych metodach pracy ; produkcji.

Zdając sobie sprawę z tego, stałe Tar­
gi Techniczne, zorganizowane w ramach 
Targów- W schodnich we Lwowie, spre­
zentują odw iedzającym  te maszyny. na’-! 
rzędzia i źródła techniczne, na .których 
oni er® się i którymi posługuje się now o­
czesny warsztat zarówno średni, jak i 
drobny.

Jest wdęc rzeczą wskazaną, by wszyscy 
zainteresowani, chcąc dotrzymać kroku 
olbrzym im  postępom nowoczesnej techni 
ki, we własnym dobrze zrozumianym in ­
teresie zapoznali się z tymi eksponata­
mi, odwiedzając Targi Techniczne w 
dniach od 3 —  13 września to. r.

B łą d  k o r e k to r s k i
W numerze naszego pisma z dn. 28 bm. 

tytuł wic.domości na stronicy 7-ej „Wskaż 
niki cen hurtowych w lipcu ■wykazały nie 
znany spadek ‘ winier brzmieć: „. wyka­
zały nieznaczny spadek'1.

B y le  h a n d e l s z e d ł . . .
Nie byłoby w tym przesady jeżeliby 

ktoś powiedział, że w Polsce nie dostaie 
Się dobrego wina N e chcemy stwier­
dzać Ho w tym wypadku ponosi winę, i 
ale faktem jest, że ścisła kontrola towa i 
ru imaortowanego wyszlaby na zdrowie J 
konsumentom

Importerzy dbają zamało o to, abv 
przeprowadzić ścisły podział między to j 
waiem dobrym a złym, za który wydaje 
się niepotrzebnie wiele pieniędzy tylko 
dlatego, że polscy kupcy łatwowiernie 
przyjmują jako doskonałe wszystko to. 
co wpływa do nas z zagranicy.

Jako jedyny probierz wina uchodzi 
u nas smakowa ocena jego własności. Pro 
bierzem tym posługują się domorośli „spe 
ce od mlaskania językiem".

Do analizy laboratnrynej wina, hurtów 
nicy nasi, jeszcze me nabrali zaufania, 
bo analiza taka jesi żmudna i kosztowna.

Gdyby ją jednak stosowano powszech­
nie tak, jak to przewiduje projekt nowe­
go kodeksu żywnościowego, okazałoby 
się, że większość transportów zagranicz­
nych wina zaimera nie dozwolone środki 
konserwujące ( kwas salicylowy itp), środ 
ki barwiące i domieszki win owocowych  
do wina gronowego.

Urzędy celne —  jak donosi Związek 
obrony P-zeiryslu Polskiego —  nie prze 
prowadzają szczegółowych analiz impor­
tu wskutek czego wprowadza się do nas 
artvkułv fałszowane, w których znajdują 
się środki zakazane naszyrr przepisami 
iy  ynpścMWYaii/

Wiadomości gesoodarae
DOBRY STAN PLANTACYJ 

BURACZANYCH
Donuszą z różnych stron kraju, że ostat­

nie deszcze wpłynęły dodatnio na rozwój 
i stan plintacyj buraczanych, które przed­
tem odczuwały bralk wi’ *$oci i sporo ucier­
piały wskutek nadmiaru słońca i ciepła, 
tak. i i  w niektórych okręgach kraju liście 
zaczęły przedwcześnie w iędnąć i żółknąć.

Po ostatnich opadach atmosferycznych 
należy uznać ogólny stan plantach buracza 
nych za zadawalający. Jednakże waga ko. 
rżenia jest obecnie o całe 20 proc, nusza, 
niż w tym 6amym okresie r. ub. Również i 
zawartość cukru jest nieco mniejsza.

Zbiór buraków cuk-owych rozipocznie się 
dopiero w drugiej połow ;e września br. i 
do .ego czasu mogą zajść duże zmiany w 
stanie plantacji w zależności od wa-unków 
atmosferycznych.

WĘDZARNIE 20 PIFCOWE 
W  PUCKU

W Pucku zbudowane zostały dwie wiel­
kie wędzarnie 20-piecowe, które nastawio­
ne są na masową przeróbkę szprotów przy 
obsłudze 60 ludzi każda. Wędzarnię iuż są 
czynne przy wędzeniu węgorzy i flomde- i 
stanowią podstawę dla rozwoju przemysłu 
rybnego w Pucku i okohey.

ROZPOCZĘUŚMY FABRYKACJĘ 
KONSERW 

OGÓRKOWYCH I POMIDOROWYCH
Przemysł konserwowy przystąpił do fa­

brykacji nowego rodzaju konserw ogórko­
wych i pomidorowych bez octu W szcze­
gólności wytwarza się kilka rodzajów kon­
serw pomidorowych, a to pomidorów ca­
łych w skórce, dalej faszerowanych z cie 
lęcsną i baraniną.

Konsei wy te odznaczają się bardzo do ­
brym smakiem, a pierwsze próby ich eKspor 
tu spotkały się z bardzo przychylnym przy 
jęciem zagranicą. Na razie produkcję tę 
prowadzą 4 firmy w Poznańsk;em.

Fachowcy twierdzą, że konserwy te bę­
dzie można wprowadzić nie tylko na do 
tychczasowe rynki, ale również i na rynki 
północne.

CZERWONE NAPISY
PRZY EKSPORCIE JAJ DO NIEMIEC
Importerzy niemieccy wyrazili żądanie, 

oy jaja, przywożone z Polski do Niemiec, 
bvty stemplowane w kolorze czerwonym, 
t. zn. by na każdej sztuce w kolorze tym 
był wykonany napis „Polska".

Przepaś ten, na który zgodzili si« nasi 
eksporterzy obowiązywać ma od 1 wrześ­
nia 1938 r. do 14 marca 1939 r.

SEZONOWY ZASTÓJ W  Ha NDLU 
UNIARSKIM

Bieżący okres należy w handlu lniarskim 
do okresu międzysezonowego, to też obro­
ty włóknem lnianym były zupełnie nie­
znaczne. Jedynie niektóre firm, załadowi 
ły niewielkie ilości lnu dla przędzalni kra­
jowych oraz pojedyńcre wagony lnu trze­
panego do Anglii, Austrii, Czechosłowacji 
i Niemiec.

Dowozy lnu na rynki lokalne ustały pra 
wie całkowicie z powodu robót polnych. 

NOWA I.IN1A OKRĘTOWA 
GBYNIA-GDAŃSK —

—  AMERYKA POŁUDNIOWA
Utrzymujące regularną komunikację po 

między Hamburgiem, Antwerpią i td, a Ame 
ryką Południową statki Sociedade Gera! 
Linę, Lissabon zawijać będą w przyszłości 
co cztery tygodn.e równ"ei do Gdyni i 
Gdańska.

Jako pierwszy w powyższym kierunku od 
prawiony zostanie statek , Mirandella” , 
który dn. 25 b. m. przybył z Gd r»i do 
Gdańska Po załadowaniu około 500 ton 
drzewa i drobnicy statek wypłynie do poi 
tów: Bahia, Montevideo i Buenos Aires 
oraz do inny«h portów Ameryki Połudoio 
wej.

m etalurgiczne, notowane w Paryżu. Jak! 
kolw iek ostatnio zw yżkow ały one, to je ) 
dnak nie osiągnęły jeszcze ipozioniu p ro  
porcjona 'n ego ao zwyżki produkcji siali 
w Polsce.

S p ó łd z ie lc z o ś ć  
u p r z y w i le jo w a n a

Kupiectwo p ry w a tn e -p o k rzy w d zo n e
Kom isja Rozdzielcza Dla Obrotu P ro­

duktami Spożyw czym i z W olnym  Miar 
s lem  Gdańskiem w Toruniu, której prze 
w odniczącsm  jest p. W acław  Dykier. u- 
sfalRa now y podział kontyngentów  gdań 
skich m iędzy spółdzielczość a handel 
indywidualny.

Nowy rozdzielnik wyw-olal bardzo 
wielki z rozgoryczenie w sferach kupiec- 
aich, którym  odebrano część kontyngen 
tów, przydzielając je  spółdzielczości i to 
bez. podania pow odów  w łaściwym  orga­
n izacjom  branżowym , dlaczego to nastą­
piło i bez uprzedniego zaciągnięcia opinii 
korporacy j kupieckich.

Rozgoryczenie kupiec twa jest tak wiiel 
kie, że postanow iło zw rócic się do Min. 
Pi zeru. i Ifandilu o  obronę ich interesów, 
skoro m iejscowe reprezentacje, pow oła­
ne do tego, godzą się na uszczuplenie 
polskiego stanu posiadania.

Giełda nieniężna
Notowania giełdowe z dnia 29 sierpnia 

D E W IZ Y
H olandia 969.80 (sprzedaż 290.54, kupni* 

289.06); B erlin  (sprzedaż 213 07, kupno 212.01); 
B ruksela 89.80 (sprzedaż 90.02, kupn o 89.58);' 
Gdańsk (sprzedaż 100.25, kupno 99,75); H el­
sinki 11.42 (sprzedaż 11.45. Kupno 11.39); K o ­
penhaga (sprzedaż 115.70, kupno 115.10); L on ­
dyn 25.81 sprzedaż 25.93, kupno 25.79); M edio­
lan  (sprzedaż 28.03, k u p n o  27.89); M ontrea l
5.30 i trzy  ósm e (sprzedaż 5.31 i p ięć  ósm ych , 
kupn o 5.29 i jedn a ósm a); N ow y  Jork  5.30 
i siedem  ósm ych (sprzedaż 5.32 i jedn a ósm a, 
kupn o 5.29 i p ięć  ósm ych ); N ow y  Jork  (kabel)
5.31 (sprzedaż 5 32 i jed n a  czw arta, ku p n o 
5.29 i trzy czw arte); O slo 129.90 (sprzedaż 
130.23, kupno 129.07); P aryż 14.49 (sprzedaż 
14.53, kupn o 14.45); Praga 18.32 (sprzedaż 
18.37, kupn o 18.27); Sztokholm  133.35 (sprze­
daż 133.69, kupno 133.01); T el A w iw  (sprzedaż 
25.93. kupno 25,79; Z u ych  121.50 (sprzedaż 
121.80, kupno 121,20; M arka niem . srebrna 
(snrzedaż 94.00, kupno 91.00).

PAPIERY PROCFNTOWE
3 proc. poż. prem . inw est. I -e j em. 86.00—1 

86.25; I i -e j  em. 85.25 ; 3 proc. poż. prem . 
inw est. seriow a I -e j em. 95.45; 4 proc. państw , 
po i. prem . dolar. 43.25— 43.38; 4 proc. poż. 
konsolidacy jn a 6725— 67.00; 4 i p ó ł proc. poż. 
w ew n . państw . 67.38 ; 5 proc. poż. Kon w ersy j­
na 70.00.

8 proc. L. Z. K om un. Banku Gosp. K ra j.
94.00 (w  p roc .); 8 d i o c . ob lig . K om un. Banku 
G orp. K ra j. 94.00 (w  p roc.); 7 proc. L, Z . 
Kom un. Banku Gosp. K ra j. 23.25; 7 proc. 
oblig . K om un. Banku Gosp. K raj. 83.25; 
8 proc. L . Z . Banku R oln ego  94.00; 7 proc. 
L. Z . B anku R oln eg o  83.25; 5 i p ó ł proc. L . Z . 
K om un, Banku Gosp. K ra j. 81.00: 5 i pół proc. 
oblig- K om un B anku Gosp. K raj. 81.00; 
8 proc. L. Z. Tow . K ed. Przem . Pol. funt. 92.00 
(w  puc.); 8 proc. L Z . ziem skie dolar. gw ar.
80.00 (w  p roc.), kupon 42.00;

4 i pół proc L. Z. ziem skie seria  V  65.25—*
65.00 ; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziem stw a
kred. seria  K  64.50 ; 4 i pół proc. L. Z . Pozn. 
z iem stw a kred. seria  L 65.00; 5 p roc  L. Z . 
W arszaw y (1938 r.) 73.63; 5 proc. L. Z, Ł odzi 
(1933 r.) 66.75 ; 5 p roc . m R adom ia (1933 r.) 
62.25; 6 proc. oblig . m. W arszaw y 8 i 9 poż. 
75.25.

AKCJE
Bank P olski 124.00; Bank Zachodn i 39.25; 

W arsz. T ow . Fabr. Cukru 38.25; W ęgiel 35 00—  
34.75— 35.00; L ilpop  89.25; M od rze jów  16.25; 
O strov.iec 65.25— 65.50; S tarach ow ice 44.00—  
43.75; Ż y ra rd ów  61.50.

T en d en cja  dla dew iz eu rop e jsk ich  n ieco  
słabsza, dla am erykańskich  n ie co  m ocn ie jsza , 
dla p ożyczek  p aństw ow ych  i a k cy j utrzym a­
na, dla lis tów  zastaw nych  n ieco  słabsza. R u ­
bel srebrn y  1.40; 100 k op ie jek  w  b ilon ie ro ­
sy jsk im  0.60. W  obrotach  pryw atn ych  3 proc. 
renta ziem ska (po 5.000) 52.00— 52.50; (po
I.000) 55.75, (po 500) 61.50— 62.50, (po 100) 90.50,

Giełda zbożow a
Notowania gie łdow e z dnia 29 s icrpn ;a

ZBOzA
Pszenica jednolita nowa 22,75 —  23 25; 

Żyto I stadart 15,25 — 15.75, Jęczmień I 
standart nowy 15,50 —  16,00; Owies I stan­
dart stary 16,00 —  16,50; Owies II standart 
stary 15,00 —  15.50; Owies I standart now> 
14,25 — 14,75.

PRZETWORY MŁYNARSKIE 
Mąka psz. gat, I wyciąg. 0— 30 proc. Z 

j/tor. 39,00 — 41,00; Mąka psz, gat. I wyc. 
0—50 proc. z wor. 36,00 — 38.00; Mąka psz. 
gat. I-A 0—65 proc. z wor, 34,00 — 35 50; 
Mąka psz. gat II 30—65 proc. z wor. 28 00 
— 29.00; Mąka psz. gat. II-A 50—65 proc. 
z wor 23 00 — 24,00* Mąka psz. gat. III 
55— 70 proc, z wor. 18,00 20,00; Mąka żyt. 
gat I 0—50 proc. z wor. 26,00 — 27.00; Mą 
ka żyt. gat. I 0— 65 proc. z wor. 23,50 —. 
24 50; Mąka żyt. razowa 0—95 proc. z wor.
18.00 — 19 00; Mąka żyt II gat. 50—60 pr. 
z wor. 15,00 — 16,00; Mrka ziemniaczana 
„Superior1' z wor. 32,00 — 33,00; Otręby pzs 
grube z przem. stand. 12.00 — 12 50; Gtrę- 
by psz. średn. z przem. stand. 11,00 — 11,50; 
Otręby psz, miałkie z przem. stand. 11 00 —*
II,50; Otręby żytnie z przem. stand. 9,00 —* 
9,50.
STRĄCZKOWE, OlEISTE, KONICZYNY! 

I INNE NASIONA
Groch Victor:a z wock. 28.00 —  30.00: 

Wyka oz’ma 70,00 —  75,00.

Ogólmy obrót 1708 t.j w tym żyta 569 f.
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SZOFERZY POZB \WIENI PRAWA  
j AZDT

Odaział Ruchu K ołowego Kom. Rządu 
na m. st. Warszawą prowadzi ewidencję 
szoferów, którzy stracili prawo jazdy 
wskutek spowodowania wypadków, pro 
wadzenia sam ochodów w stanie nietrzeż 
wym itp wykroczeń.

Ostatnio został pozbawiony prawa ja 
zdy Zdz R ybicki na przeciąg jednego ro 
ku Za spowodowanie wypadku i kierowa 
nie taksówką w stanie nietrzeźwym, 
W aci. Jóźwik, któremu ode Orano prawo 
jazdy również na przeciąg jednego roku 
za podobne przewinienie, craz Kaz. Pe 
da, któremu odebrano prawo jazdy na 
stałe za spowodowanie wypadku w sta 
nie nietrzeźwym i me udzielenie pomocy 
przejechanemu.

STAN WODY NA WIŚLE
Od czterech dni W isła pod Warszawą 

Stale przybiera. Punkt kulminacyjny wy 
nosił 3.68 m nad poziom  norm alni, przy 
bor dojść może jeszcze do 3.82 m.

Taki stan w odv nie grozi wylewem po 
za wały i meiszkańcom obwałowanych 
nizin nadwiślańskich nie grozi żadne nie 
bezpieczeństwo.

SKARGI KUPCÓW
Kupcy, posiadający przedsiębiorstwa 

w okolicach uiic: Grójeckiej, Kaszyń­
skie!, Tarczyńskiej, Dalekiej itd , skarżą 
się na plagę handlu pokątnego i uliczne 
go, jaki rozwinął się w tej dzielnicy. Kup 
cy, prowadzący swe zakłady zgodme z 
przepisami i,.płacący Dodatki, nią mogą 
wytrzymać konkurencji z handlarzami 
ulicznymi, którzy sprzedają wsżystkie 
bez wyjątku artykuły, poczynając od spo 
żywczych, a kończąc na kosmetycznych 
i  aptekarskich.

ZMARLI W  W ARSZAWIE
Anastaz:a z Korytkowskich Prus-Prze 

£ dziecka wdowa no weteran- e 1863, 1. 
85 pogrzeb dn. 30 bm, godz. 10 —  Po­
wązki; jakub Kohn, 1. 60, pogrzeb dn. 
30 hm. godz. 4 —  cmentarz Ewang-Ref.

P o g r z e b  
z a b i t e g o  p olicjanta
W czoraj o godz. 11-ej w  kościele św 

Floriana odbyło się nabożeństwo żałob­
ne za duszę śp. st. posterunkowego 14 
kom. P. P., Józefa Czajkowskiego, który 
w  uh. czwartek padł od kuli bandyty na 
ul WileńSkiei na Pradze. Mszę św, żało 
bną odprawił dziekan praski, ks. prałat 
Feliks de Vilie. Po wyniesieniu irumny 
n? ramionacn kolegów  poległego ufor­
m ow ał się kondukt źaroDny, w  którym 
postępow ali policjanci niesi i konni z dy 
wizjonu konnego, dio którego śp Czaj­
kowski przez szereg lat należał. Poza 
rodziną- w  oddaniu ostatniej poisfugi 
wzięli udział m. ira.,- szef sztabu komen­
dy giów-nej insp. Kczohibski i naczelnik 
bezpieczeństwa Kom. Rządu w  m. st 
W arszaw.e, W ądołowski oraz liczne tłu 
cny publiczności. Ogółem brało udział w 
pogrzebie około 5.000 osób, (kj

L e k a r s k i e

Dr. med K. .  K r a j e w s h l
Weneryczne, płciowe, pęcherza, prostaty, 

elektroleczenie.
P rzy jm u je  w  sw o je j p ryw a tn ej lecznicy, 

ul. Chm ielna 56. od 9 r. do 8 w.

Goplanla trum fuji
w  m e c zu  b o k s e rs k im  w  In o w ro c ła w iu

W rc-maoh mistrzostw Pomorza odbył j w półciężkiej —  Lewandowski wygrał w
i r, F —a ., , o xłt in 1 1V,   L a,1,„ ^ 1 ■' 1 * I 1 ‘ l   _się w Inowrocławiu mecz bokserski p o ­

między miejscową Gopianią a gdyńskim 
RKS Bałtyk. Zwyciężyła Go piania 14-2, 

Wyniki szczegółow e notujemy, na pier 
wszym miejscu stawia ąc pięściarzy Go- 
planii: w wadize muszej —  14-letni Pusz­
czyk o ws ki pokonał w ysoko na punkty 
Gradziela; w Koguciej —  Łada II wygra! 
w alkover‘em z  W yszeckim  z  powodu 
nieaowagi; w piorKoWej —  Dudziak wy 
punktował Wawrzyniaka; w lekkiej —- 
Niemczyk pokonał w ysoko na punkty 
Orzechowskiego: w pólśredniąj —  Ra­
domski zremisował z Juctinickim; w śre 
dn>ej —  Pitrard zremisował z W itoldem .

drugim starciu przez techniczny k. o. ze 
Stupą; w ciężkiej — Leśniak 2 dobył 
punk ty bez walki z powoda niedowagi 
Trzebiatow skiego,

N o w y  re k o rd  ś w ia ta
Znany oszczeptiik  fiński, Nikkanen, 

ustanow ił n ow y  rekord świata w  rzu 
cię oszczepem , m a jąc wynik 77.87 m

D otych czasow y  rekord  św atowy na 
leżał do Finna, M arti Jarwwien.1 , i wy 
nosił 77 23 m.

S p f "
lg jE *  J a<>?

I  K O G U T K I E M
ból. pt*cx«nt», n«brxm l«ni* nóg, intlgŁęr* 

o d c ItH  kłór# po ta) fcopMi do)q »ię uiunq£, nowat 
p a in o k c la a t .  f r ia p t *  a t y c l *  a*  • p o l o w o a l w

itoleSLCfa rekordów
W a h s i e w i c z o w n y

W  Łodzi zawody w pięcioboju kobie 
cym o mistrzostwo Polski przeciągnęły 
się aż do zmroku, tak że ostatnie konku 
ren-cje zakończyły się po ciemku.

Wioślarski? mistrzostwa f i r m
W  dniach 2—4 września w Mediolanie 

odbędą się wioślarskie mistizostwa Euro­
py, które zgromadzą łącznie 45 osad. re­
prezentujących 12 państw.

Program mistrzostw przewiduje; w 
pierwszym dni11 — biegi eliminacyjne w 
jedynkach, dwójkach podwójnych i ze 
sternikiem, w pozostałych dwóch dniach 
—  Dółfinały i finały.

Foszczególne biegi obsadzone zostały 
jak następuje*

Jedynki — W łochy, Szwajcaria, W ę­
gry, Jugosławia, Czechosłowacja, Dania,

M is t r z o s t w a  P o ls k i
NA ŁODZIACH MOTOROWYCH

W  niedzielę rozegrane zostały na W  - 
śle pod Józefow em  mistrzostwa Polski 
na łodziach m otorowych, w  kategcriii 
ślizgowców oraz łodzi motorowych z si1 
nikarni stałymi.

Prowizoryczne obliczenia wykazały 
ze najlepsza czasy na dystansie 5 md u- 
zyskał p. Kołodziejska startując na śliz­
gowcu w*klaaie wyścigowej.

Najlepsze czasy na dystansie jednej 
miili miał mec. Nadratowski startując na 
lodzi m otorowej z  silnikiem stałym.
£ ’ '! -W

PoUka mistnein świata
W  STRZELANIU DO RZUTKÓW  

W  Luchayicach zakońcayly się mi- 
striostwe świata w strzelanin do rzut­
ków.

Pierwsze miejsce i tytuł tmstria świa­
ta zdobyła w  ogólnej klasyfikacji druży­
na polska w składzie; Kiszkurno, Sztuko 
wski, Łyskowski, ZiegenhiUe. Polska u- 
zyskała o 24 pkt. więcej od następnej z 
kolei drużyny —  Czechosłowacji. Trze­
cie miejsce zajęP Węgrzy, a czwarte 
Francia.

Indywidualnie Kiszkurno znaiduje się 
na trzecim miejscu Sztukowski na 
czwartym, a Łyskowsid na piątym.

R e k o r d  p o ls k i
W SZTAFECIE OLIMPIJSKIEJ 

Mistrzostwo Polski w chodzie na 10 
kilometrów zdobył Czech fZS Kało/wice) 
w czasie 53:17 8, 2) Piaskowski fHCP) 
64:02.2 Maryn owski zrezygnował po 
awoch okrążeniach.

W sztafecie ot uipijskiej o mistrzostwo 
Polski zwyciężyła sztaiewi Orląt -— Dę­
blin, w skłaazie; Olszyna, Janik, Nowak 
i Gąssows u. w czasie 3:23.8. bijąc: re­
kord Polski, 2) Warszawianka, 3) AZS 
Poznan.

Niemcy i Poiska. Tytułu mistrza broni 
Szwa jcaria.

Dwójki podwójne —  Belgia, Francja, 
Włochy, Szwajcaria, Węgry, Jugosławii, 
^inmcy. Tytułu broni osada niemiecka.

Dwójki bez sternika —  Belgia, W łochy, 
Węgry, Dania i Niemcy. Tytułu bronią 
W łochy.

D wójjo ze sternikiem —  Be'gia, Fran­
cja. Włuchy, Holandia, Jugosławia, Pol­
ska, Dania, Niemcy, Tytułu bronią Niem­
c y

Czwórki bez sternika —  Niemcy, Szwaj 
caria, Holandia, Węgry, Dania, Niemcy. 
Tytułu broni czwórka niemiecka.

Czwórki ze sternikiem —  W łochy, 
Szwajcaria, Węgry, Jugosławia, Dania, 
Niemcy. Tytułu broni osada niemiecka.

Ósemki —  W łochy, Węgry, Dana, 
Niemcy, Tytułu broni ósemka właska.

S ta n  ta b e li
ROZGRYWEK LIGOWYCH

Niedzielne mecze ligowe wprowadziły 
znowu duże przesunięcia w układzie ta­
beli. Jedynie na czołowej pozycji utrzy­
mał się Ruch. Na drugie miejsce wysunę 
ła się Wisła, przed Pogonią, która ze­
pchnęła W arszawiankę z drugiej na 
czwartą pozycję. U dołu tabeli ostat­
nie miejsce zajmuje ŁKS, podczas gdy 
Poionia wysunęła się przed „Śmigłego”.

1) Ruch
2) Wisła
3) Pogoń
4} Warszawianki
5) Craroyia
6) AKS
7) Warta
8) Polonia
9) Śmigły
10) ŁKS

gier pkt st. br.

n 17:7 37:22
12 15:9 22:18
12 13:11 15:14
12 13:11 28:27
U 12:10 25:24
12 11:13 27:22
12 11:13 34:29
11 9:13 21:26
12 9:15 19:31
12 8:16 13:28

S ta d io n  na m e c z 
P o is k a - N ie m c y

JUŻ WYPRZEDANY

Jak wiadomo, w  di.iiu 18 września br. 
rozegrany zostanie w  Kamienicy (Chetn 
nifcz) m.ędzyparistwowy mecz piłkarski 
p olska —  Niemcy,

W szystkei1 bilety wstępu na mecz p o ­
wyższy zostały już rozsprzedane

Trybuny stadionu w Kamienicy miesz­
czą około  60 tys. widzów.

W ła łd c la l ro zrarSu n ku  (n a zw a  w ydaw nictw a):

„WARSZAWSKI DZIENNIK NARODOWY"

N r .  r o z r a c h u n k i

694

Na zł

Wpłacający.

n a z w is k o ) — —

\rn\q) — —

Poczfa:

n i # ] s o o w o f ć : -

uli*a

n u m a r  d o m u  ‘ w m t r  m lo s s k o n la  ■

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
na zł

słowni*

N r .  ro z r u c h  u nw*

694

gr =

la k
wyzel

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

„WARSZAWSKI d z ie n n ik  n a r o d o w y *

UL. NOW Y ŚWIAT 47

POCZTA*. W A R S Z A W A  I

fl — . '
Podpis N u m * r nadawczy Sł*mp*t okręgow y

przy|mu|q&*flO 1  /  \
< !  ) 1
ń  V  J

Startująca na zawodach Walasiewi- 
czówna uzyskała w skoku w dal 6,04 m. 
bijąc własny rekord światowy Jeden ze
skoków miała jeszcze lepszy, niestety 
sędziowie, na skutek nieuwagi, nie za­
notowali go.

Pięciobój W Ogólnej punktacji wygra 
ła Wal Osiewiczów na, uzyskując 341 pun
któw. 2) Flaków lczównu (256 punktów). 
3) Słomczewska —  205 pkt

W ilasiew iczów na w  poszczególnych 
konkurencjach miała wvmiki następują­
ce : bieg 100 m —  12 sek., skok w dal — 
f 04 cm rzut kulą —  9,85, skok w zw yż  — 
129 cm, rzui oszczepem 36,4o .n.

Zieg sztafetowy 200 —  100 —  80 —  
60 m, o mistrzOstwÓ Polski, wygrała dru 
zyna Stadionu z Chorzowa, uzyskuląc 
czas 60 4 sek, 2) W arszawianki 60,5 
3, IKP Łódź —  61,2. g) Zjednoczona lAdi. 
jw drużynie Warszawianki W a'isiew , 
czówna miała zbyt słabe par tnerki, któ 
re utraciły zdobyte przez nią 10 metrów 
przewagi). Skład zwycięskiej drużyny 
Stadionu: Kałużowa, DuLiełówna., Gnił- 
kówna, Zlemkówna,

•

Sztafetę 100 —  ICO — 7100 —  800 w y­
grał również Stadion w czasie 3:31,8 w 
składzie: Iwcziakówna, Kamiżowa, Duoie 
lówna, Gnitkówna, 2) IKP Łódź 3 38, 
3) Zjednoczone Łódź 3:43, 4) W arsza­
wianka.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ aa  > . « . < *♦♦ ♦♦ ♦♦ ♦

K A L E N D A R Z Y K
W lort-k: Róży Sian P.
W schód słońca 4.43. zachód 18.31,
W schód księżycu 11.24 zachód 20,45-
Środa: Rajmunda W ., Paulina.

P EH  o po & £ flz:e
Przewidywany przebiejf pog >dy w dn, 

3 0  b r r >  :

W  ualszym ciągu pogoda ciepła o du­
żym zachmurzeniu ze skłonnością do 
burz i przelotnych deszczów. Temper&tu 
ra około 27 stopni Słabe wiatry połud­
niow o - wschodnie.

POD ZNAKIEM WISZNU

To nie ,,turban na głowie tego starego 
Hindusa. To przejaw fanatyzmu religijnego, 
który każe smarować włosy nrwoi m kro­
wim... w ofierze bóstwu. Film „TAJEMNICE 
INDII ' wyświetlany w kinie „ROMA jest 
wiernym obrazem ojczyzny Ghandiego.

W I F S C I  £ &0 HZB
KINA:

C apitol —  ,.Piętnastolatka” .
Corso —  „Ludzie z zaułka” .
Ikar —  „Przy kominku" i „Cygańska 

m iłość” .
Metro —  , 24 godziny miłości".
Pałace •— „W ruć moia maleńka",
Przed'viośnie —  , W rzos".
KiaBo —  „Księżniczka cygańska” .
Stylowy —  „Niewinnie się zaczęło".
Dyżury aptek. —  Nocy dzisiejszej dy­

żurują następujące apteki: H. Pastoro­
wa —  ul. Łagiewnicka 96, J Kanane 
(Żyd) —  ul B Limanowskiego 80 J. Ko 
prowsiki —  uf. Now’omiejska 15, M. Ro- 
zeublum (Żyd) —  ul Śródmiejska 21, L. 
Czyński —  uf. Roktcińska 53. W Zakrze 
wśki —  ul. Kątna 54. J. Siniecka —  ul. 
Rzgowska 51 i M Bartoszewski —  ul. 
Piotrkowska 94.

Zasłużone kary za wyzysk. — Referat 
kam y Inspektoratu Pracy skazał przed 
niedawnyrm czasem kilkudziesięciu k ie­
rowników firmy lulb właścicie^ za różne 
wykroczenia.

M iędzy innymi Lucjan Szyffer, właści 
ciel tkalni przy ul. Wólczańskiej 127, 
skazany został wraz z dwoma kierowni 
kami fabryki: Karolem ZegRnem i L eo­
nem Steigertem, po 3 mieś. artsirtn, za 
niehonorowanie umowy, obniżanie płac 
robotników i zmuszanie do pracy w go­
dzinach nadliczbowych.

BereK Jerozolim ski, właściciel tkaLni 
przy ul. Zakątnej 34, skazany został zi 
obniżanie płac na 3 mieś. aresztu

Szoe! Saulewicz kierownik firmy Zyl 
berberg (Rzgowska 26), ska„any zosiai 
na 2 mieś. aresztu, również za obniżani t 
plac i wypłacanie należności w towarze.

Powyższe kary wymierzone były w 
formie- bezwzględnego aresztu, gdyż fir­
my zarobiły na obniżce płac po kiika ty 
sięcy złotych T o też w ym.ei zenie nawet 
najwyższei kary g żywny (do 300J „i 
nie byłobv dostateczną reples;ą. jeżeli 
się zważy, .ż firmy iuż przed tym zaro­
biły znacznie więcej. Mimo to wszyscy 
ąkaziani odw ołali się i sprawa w  apelacji 
ma być rozpoznana jeszcze w  bież, ty­
godniu.

Za innego rodzaiu wykroczenie skaza 
ny został Icek B enner, kierownik firmy 
Szeps przy ul Senatorskiej 35. Brenner 
zatrudniał młodocianych i kobiety w no­
cy, mimo że już poprze On 10 był za takie 
wykroczenia karany. Referat skazał ia- 
ko  niepuprawi - go, na 6 tygodn: aieszhi.

Leczył w iasne fundusze. —  J o. ek Ber­
man, fakir, który produitowaf się siztucz 
kami na podwórzach, w  ostatnich mie­
siącach, zajął się medycyną 1 podszywa­
jąc się za przybyłego z Indii cudotwór- 

) cę, leczył przy pom ocy ziół, Między in­

nymi od A dolfa Se,mana (Zakątna j 4 )  

wvludż:ił 160 zl za proszki i ziółka, po 
których Sernan zachorował ciężei. Na 
skutek zameldowania, złożonego przez 
poszkodow anego, Bermana aresztów aro 
Okazało się, że naciągnął on szereg o- 
sob na różne sumy. Sąd Grodzki w Ło­
dzi skazał żydowskiego oszusta na 10 
mieś. więzienia.

Krwawe zakończanie sporu przy kar 
tach. —  W  mieszkaniu Józeia G olebiow 
skiego (Owczarska 11) w czasie gry w 
karty doszło do krwawego spotu mię­
dzy gospodarzeni, a W ładysławem Ku- 
maią Kumała zauważył, że Goiębiowski 
manipuluje dziwnie kariami, i w zdener 
wowaniu pchnął Gołębiowskiego nożem, 
raniąc w prawą rękę, albowiem zaatako 
wany zasłonił sie przed ciosem

Gołębiowski odskoczył schwycił sie­
kierkę, stojącą w pobliżu, i uderzył Ku- 
malę dwukrotnie w głowę, powodując 
pęknięcie czaszki. Rannego Kumalę 
przewieziono do szpitala. Gułębiowsk.e 
go po nalożenui opatrunku zatrzymano 
do dyspozycji władz.

Postrzelił konkurenta. —  W lasach 
majątku Kaozęce pod Łodzią, dwaj kłu­
sownicy, znam w okolicy, Stanisław M - 
kuta i 27-letni Józ«.f Strzelczyk, na tle 
nieporozumień i rywal zacji, starli się z 
sobą w bójce, przy czyn. Miikuta strzelił 
dwukrotnie do konkurenta z fuzji, raniąc 
go b. ciężko w piersi. Rannego w nie­
przytomnym stanie przewieziono do szp' 
tala. Miikuta osadzony został w więzie­
niu *

I-i KUPHO I SPHZEBflŻ |
h 4 C D |  Cstvlowe I nowoczesne firir.y 
* LŁCiężkow skl, Nowy Świat 64.
roleca s*ołowe, sypialnie, gabinety, oraz sztu­
ki pojedyncze i meble tapicerskia Wyoób
wła<;nv Warunki dogodne.

N a u k a  i W ych o w an ie

K U R S Y dla Rzeczoznawców Ks ęgc- 
wości, księgowych samodziel­

nych i pomocników księgowości Związku 
Księgowych w Polsce — Wykłady (na miej­
scu w Warszawie) — lub korespondencyjnie 
(w miejscu przebywania) Szczegółowe pro­
spekty bezpłatnie, Warszawa, Zielna 46.

U T K H U  i UZDROW ISKA

2e g <e s t ó w P e n s i o n a t  
WARSZAWIANKA

Centrum Zakładu Nowoczesny komfort 
Ciepła, zimna wode bieżąca. Pokoje z utrzy­
maniem na wrzesień, październik od 5 —■ 
7 zł. dziennie.
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NARODOWY.- 8 w „Zielony bak-*

NOW Y: nieczynny.

LETNI: 8 wiecz. pkt. „K łopoty Bourra 
chona", * 1 jf.’1!. ‘ ‘ |K ‘ ^

POLSKI: Dziś o 8 w. „Subretka" j

M AŁY: Dziś o 8 w. „Pani natura" Bira 
beau.

MALICKIEJ: S. 15 wiecz „Na fali eteru'
eone i Brodzińskiego.

KAMERALNY: „Zbyt liczna rodzina"
Birabeau.

T. Lł.1 R -,8,15"i ^ 'y s ia  Leśniczanka ‘
Jarno.

X
TEATR MAŁY

Gromadząca oo w ieczór nokazną ilość 
i1 dzow z pośród inteligencji stołecznej 
interesująco napisana kom edia wtspóteze 
®r,a A. Birabeau „i-ani Natura" ukaże 
się w  Teatrze Małym p o  raz 20-ty od wy 
stawienia.

Artyści z Milą Kamińslką, Jerzjąn Ka- 
JLzewsikim. Jerzym Woskowskim, Stani 
Ślawą Stępniówną, Tadeuszem Fijewskim 
Ghimielewskim, Grolickim i in. tworzą 
zgrany zespół } cowi.czór są przedmuJ- 
tcsrn owacyj ze strony publiczności

H U n a
KINO Pa R. ŚW. ANDRZEJA, Chłodna 9: 

„Trójka Hultajska"

MIEJSKI: „Po Wielkiej W ojnie"

M I E J S K I
JTWARCIE SEZ

PO WIELKIE! W01NIE

pocz. 6, », 10 
“więta , 6: 8. 10

OTWARCIE SEZONU JESIŁNNEoO

Spencer
Trący

Gladis
Geor^e

Frarcuot 
Tone 

Clgowe ważne

ROMA: „Tajemnice Indi*5"

3  Q M A  5 7 »■
cenv I— 1 50 zł

T A J E / M I C E  

I  IW  O  I  I
W  przerwach koncert na organach. 

STUDIO: „La Habanera"

O t  — -1  o Nowy Świat 23/25 

■ f t c W O l O  Chmielna 7

Czarująca

Zarah Leander
w najpiękniejszym filmie miłosnym

„ L a  Habanera'
Początek seansów jjodz, 5, 7, 9.

9 1 / 4 0 1 0
to

Wtorek, dnia 30 bm.s
WARSZAWA I (Raszyn)

i,15 Kiedy .anne wstają zorze4. 5,20 
M u ł (pł) 6 15 Gimn, 7 (k) Dzień, por 7,15 
Konc. por 11,57 Sygnał cza'u i hejnał. 12,03 
Aud. poi, 15,15 Aud. dla dzieci. 15.35 Przegl, 
akt. fiaans. * gosp. 15,45 Wiad. gosp. 16,00 
Konc, salon, 16,45 , Od Tatr do stratosfery‘J
17.00 Muz. .an. W przerwie progr. na jutro.
18.00 „Żółw” — pogad. 18,10 Konc. solist.
8,45 „Bez ty.uhi'4 — fragm. z pow. J. I.

Kraszewskiego 19,20 Pog alkt. 19,30 Konc. 
rozr. W  przerw arb: 1) W  opc 'ekalni den­
tysty: —  monolog. 2) „W ęch Charlie Cha­
na" —  skecz. 20 45 Dzień wiecz. 20 55 Pog. 
akt. 21,00 Aud. dla wsi 21,10 „Piękne gło- 
sy’* — muz. z płyt *2,10 Wiad. sport, 22,20 
Muzyka współcztsna. 23,00 OstaL wiad. 
dzień, wieczornego. Kom. m«teorol.

WARSZAWA n (Mokotów)
13.00 Konc. rozr. (pB 13,50 Farę inform. 

13,55 Program na jutro 11,Ou Scherza symf.
15.00 Wiad. sport 15,05 Muz. salon. 17,00 
Aud. dla dzieci. 17.15 Dawme instrumenty.
18.00 Muz. 'ek i tan. (pł) W nrzerwie Życie 
kult. stolicy. 22,00 Ttatr Wyohr. 22,30 Muz 
lek. i tan. (pł).

STACJE KROTKOFALOWF
SPW, SPD, SP 19 i SP 2

24.00 Dzień w jęz. poi. i ang. 0,11 Dzień, 
Światowego Zw Pol. z Zagr. 0,20 ,,Na poi-

Bezpłatne urlopy akademickie
dla s tu d e n tó w  o d b yw a ją cych  s łu żb ę  w o js k o w ą

Rektoraty wyższych uczelni wydały , 
wyjaśnienia w sprawie zapisów w roku 
akad. 1938-39, nowych słuchaczów, 
którzy w r. b uzyskali świadectwa d o j­
rzałości..-"A ■ :.c- ’ A s

W obec wprowadzenia ustawy z m ocy 
której,, maturzyści, m ają przed rozpoczę­
ciem stadiów ocłfoj wać słuiżlbe w ojskow ą 
sekretariaty wszystkich wyższych uczel­
ni, traktować będą tę kategorię p e f emtów  ̂
jak wszystkich innych kandydatów, jed- 
uiakż? zapisy odbyw ać się będą poa w a­
rnik iem  przedstawienia w następstwie 
właściwych zaświadczeń o odbyciu  słu­
żby. . ; i  i i , i .

:
Urlopy udzielane w tym celu now o- 

przyjętym  snniuentom będą bezpuatne, za 
czias odbywania rocznej sihrżby, nie bę ­
dzie pobieranie od  studentów tej kate­
gorii czesne.

W  ten sposób maturzyści odbywający 
przed rozpoczęciem  studiów służbę w o j­
skową, będą mogtu w r. b. noim aim e 
przystąpić do egzaminów kw alifikacyj­
nych, ua tych wydziałach, gdzie liczba 
m iejsc jesl ogram ozon a. (i)

Fatalna organizacja
w a r s z a w s k ic h  d o m ó w  nocleg ow ych

F rekw en cja  w  dom ach n o c l e g o - /  ku. Reszta, to  lokatorzy , k tórzy tnie* 
w y ch  w  W arszaw ie waha się zależnie szkają o d  zm ierzchu d o  7 ra ro .
od  p ory  roku  od  500 d o  1500 osób  
dziennie.

50 osób , to  stali k lienci, n ocu jący  
tam  bez w zględu  na p ogod ę  i p orę  vo-

u

Automatyczny „pan inspektor
Przyszły postrach uczniów lubiących długo spai

ń-ilika stołecznych  gim nazjów  w prow a 
dza w  now ym  roku sz „oinyim in ow ację, 
k tó .a  u łatw ić ma w ładzom  szkolnym  
ko-itrolę nad punktualnością uczn iów  u- 
czę& iczajątych  na lekcje.

W  szkołach  ustaw ione będą  automa - 
tyczne zegary, kontrolujące przychodzą

0 bezpieczeństwo na jezdni
przea okresem nasilenia ruchu

W o b e c  ostatnich katastrof sam ocho­
dow ych  w stolicy  i zb liża jącego s.ę s e ­
zon ow ego ożywieni'* w  ruchu k o to w jm  
i pieszym  z  pow odu  m asow ego pow rotu

Sklepy bardziej popłatne 
od mieszkań

D o wydziału budownictwa m iejskiego 
napływają ostatnio Liczne podania w spTa 
u ie  przebudowy nieruchom ości, stołecz­
nych, c o  tacizy się z obecną feoniuniKtu* 
rą na lokale handlowe.

BuSko 30 właścicieli nieruchom ości 
wystąpiło o  zatwierdzanie pian. budowy, 
polegających na przebudowie mieszkań 
parterowych ,na sklepy, przez przeub-e 
na fro ru  r.ech dom ów  witiyn wystawo­
wych. F'kjt tfn  tłumaczyć r ależy znacz­
ną poi)'.itnośi :ą i 'k a li ii przeznaczeniu 
handlowym , gdyż kum om 1*3 za sklepy, 
kalkuluje się obecnie w  wielu punktach 
W arszawy o  300 —  400 proc. wyżej od 
kom ornogo za lok a li mieszikabw (i)

! z w yw czasów  letnich i rozpoczynające - 
go  się now ego roku szkolnego, ca 'e ż y  
w zm óc nadzór nad kierowcam i w  zw iąz 
ku z  kon iecznością  bardziej ostrożnej 
jazdy i  ścis łego stosow ania przepisów  
drogow ych  (zwalnianie szybkości jazdy 
na zakrętach, zatrzym yw ane się na przy 
stankach tram wajowych sygnalizow anie 
zmiany k-erunku jazdy tp.).

W ładze administracyjne winny w yp o­
w iedzieć bezw zględną w alkę k ierów  - 
com , jeżdżącym  w  stanie nietrzeźżw yin, 
przez pozbaw ienie ich praiwa jazdy.

300 dzieci z  Ł u c k a  
zw iedziło stolice

W  niedzielę i w poniedziałek bawiła 
w W arszawie wycieczka dzieci z pow. 
łuuki -go w liczbie 300 osób w tym 28 
nauczycieli'.

W ycieczka zwiedziła Muzeum Narodu 
we i W ojskow o, Łazienki1, Zamek, Starz 
Miasto, i Zoo.

Szczegóły nowego morderstwa
na p rze d m ie ś c iu  W a r s z a w y

W  numerze wczorajszym donosiliśm y
0  zabójstwie jaki sgo dokonano w sobotę 
wieczorem w Ulrichowie na osobie W a­
leriana Szy mu-szka.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że Siz-y 
muszek szedł z pracy wraz ze swym k o­
legą Robertem Bulko, zam. w Ulrichowie
1 w chwili gdy podeszli do budki z w o­
da sodową, grupa m iejscow ych  awantur­
ników  wszczęta z nimi sprzeczkę. W yw ią 
zata się bójka, w czasie której awantur­
nicy pobili dotkliwie Bulko i Szymuiszka.

Wskutek ran zadanych nożami . tępy­
mi narzędziami robotnicy padli na zie­
m ię brocząc krwią.

ską nutę" —  konc. 0 50 „Dziec. idą dc szko- 
aud. niuz. 1 45 Warez-.wa w oczach Am :ry- 
ly‘ ‘ —  felieton. 1,0* „Na monewrach" — 
kanina —  pog w ;ęz ang. 2,00 Muz. tan.

Środą, dnia 31 sierpnia 1938 roku 
WARSZAWA I (R. zynj

6,15 Pieśń „K.edy ranne wstają zorze'1 
6,2u Muzyka fp ł) 6,45 Gimn 7,00 Dziennik 
por. 7,15 Koncer1 por, 11,57 Sygnał czacu 
12,03 Aud. pot, 15,15 Wszysti ego po tre 
0hn — aud, dla dzieci 15,45 V *ad, gospod,
16,00 „Talk śpiewa! Szalap.ir' 16,45 „Szlach 
ta zagrodowa południowych rubieży Rze­
czypospolita w stuibie ^.ryzny*' —  od­
czyt 1 ,00 Mozyka tan. 18,00 F* ślicy prze­
powiadające pogodę —  pog. 18,10 k ecta l 
wioloncz. 18,40 ,,Bez tytułu — łragment 
z pow. J. Ign Kraiizew akiego 19,00 Muzyka 
lekka 19,30 Pog. akt. 1940 Koncert rozr.
20,45 Dziem wiecz. 20,55 Pog akt 21,00 
Aua. dli wsi 21,10 Koncer chopinowski 
21 50 Wiad. sport. 22.00 Muzyka aameraln 
27 ".5 Pr3 egląd ras> 23,00 C«t-.tnie wiad. 
dzień, wiecz. oKm meteoro1 P >g akt. w 
jęz. franc.
WARSZAWA n (Mokotów)

13.00 Koncert rozr. (rob) 14,0. tarę ir.foi ■ 
macji 14,05 ProgTam na nitro 14,10 K( l- 
cert muzyki poi. 15,00 W --d. iport. 15,05 
Koncert rozr. ipł.’ Pog akt. 17,10 
Koncert z pł. 13,10 Muzyki lekka : tanecz­
na (pł.) 19,00 Przerwa 22,00 Frzegląd kult.
22,15 Muzyka lekka i tan. (pł.)
s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e  s p w  sp d ,

V SP 19, SP 25
24.00 Dzień, w jęz. poi. i amg. 0,15 Co 

słychać \ sporcie polskim — jog. w jęz- 
ang. 0,20 Utwory wioloncz. 0,50 „Centralny 
Okręg Przemysłowy —  Rożnów4' —  jog. 
,1,00 Tance ludowe w poezji 2,00 Tieśni i 
piosenki polskie 2,50 Program na jutro.

Awanturnicy rozbiegli się w różne 
strony i zniknęli w ciem nościach.

D o rannych w ezw ano lekarza P ogoto­
wia Ratunkowego, który obu przewiózł 
do szpitala na Czyste, gdzie Szymuszek 
wkrótce zmart. Bułko walrazy ze śm ier­
cią.

Prowadzący dochodzenia komendant 
posterunku PP. w Jelonkach wszczął za 
zabójcam i pościg w  rezultacie którego 
dw óch znajdujących się w grupie awan­
turników zatrzymano i osadizono w  aresz 
cie. Są to : Stanisław Jóżwiak, 1. 25, o- 
raz Teodor Gąsinowski, 1, 24,

Pozostali awanturnicy, wśród których 
znajduje się jeden nożowiec, sprawca 
porainień, poszukiwani są przez policję.

Awanturnicy zaczepili pow racających 
robotników bez żadnej przyczyny. Zabi­
ty Szymuszek i Bulko pracowali w P ol­
skim M onopolu Tytuniow ym  i przybyli 
do  W arszawy z Górnego Śląska. Znani 
byli jak o ludzie spokojni i cieszyli się 
dobrą opinią, (a)

cych  talk jak to  ma m iejsce w  w iększości 
fabryk  w ielkom iejskich.

K ażdy uczeń  obow iązany będzie przy 
w ejściu  do szkoły  w ycisnąć na zegarze - 
autom acie godzinę przybycia . W prow a - 
dzenie autom atów  szkolnych uczyni 
zbędnym  caazienne w yw oływ anie ucz - 
n iów  dla sprawdzenia listy obecn ości i 
zastąpi w  niektórycn szkołach inspekto­
rów , z  groźną miną oczekujących  na 
„ch i oniioznyich spóźnialskich '■

K to w ie  zresztą, o z /  taki au tom a­
tyczny ,p a n  iinspekto- nie okaże się 
jeszcze  groźniejszym , bow iem  trudno 
■wyobrazić sobie by m ożna g o  by ło  „za ­
gadać" m alow niczym  opisem  „jak  Się 
tramwaj p rzew rócił , albo „jak  moja 
c io o ’a dziś rano zem dlała" i Ud. i t.d *

Istniejące dw a dom y n oclegow e dla 
m ężczyzn  i  leden dla k ob iet są, jeze l' 
chodzi o  jesień i zimę, n iew ystarcza- 
; ące dla zastępów  bezrob otn ych  w  
stolicy . Z  braku od p ow iedn ich  urzą­
dzeń, przy  w iększe] frekw encji kKen, 
c i a om ów  n ocleg ow ych  sypiają na dre 
w m anych  pryczach , b ez  sienn h ó w  i 
b e z  pościeli. Za p rzen ocow an ie  p ła cą  
on i 10 gr. i otrzym ają  ty lk o  szklankę 
gorącej w ody .

W ięk szość  k lien tów  d om ów  n o c le ­
gow ych , to ludzie p rzyb yw a ją cy  d o  
sto licy  p o  pracę. ( jągną oni ze w szy­
stk ich  stron Polski, dużo znajduje sję 
też tam  osób , k tóre  p rzy b y ły  do W ar­
szaw y p o  p om oc u w yższych  w ładz.

Spraw a noclegu tych ludz, ‘ est w  
W arszaw ie źle rozw iązana.

K on iecznością  j,est reorganizacja  d o  
m ów  n oclegow ych . N ależy  przedi 
w szyskim  oddzie lić  w łó cz ę g ó w  od  
cn w ilow o bezroootn ych , b o  tym  ostat­
nim należy się staranniejsza o o ie k a  i 
w vdatniejsza p om oc, an iżeli w ałęsa ją ­
cym  się próżniakom , a m ieszanie, ja ­
k ie dotych czas ma m iejsce, p ow od u je  
bardzo  szybką dem oralizację elem en­
tu n ap ływ ow ego.

Dziennik reporter?
SZCZURY KOLEJOWE GRASUJĄ 
Do kom. kolej, na dworcu Gł. zgłosił 

się Łucjan Kwiatkowski, zam przy ul. 
Wilcze) 59, i zameldował, że w chwili) 
gdy jechał pociąginm nr. 918, idącym z 
Worochty do Warszawy, nieznany spraw 
ca sicradł mu portfei, w którym znajdo 
walo się 530 zi. oraz różne dokumenty.

(al
ŚMIERĆ KOLEJARZA PRZY PKACY 
Na stacji kolejowej Łomianki robotni­

cy znaleźli zniasaitrowane zwioki Miko 
łaja Choińskiego, 1. 20, robotnik-,, leżą­
cego przy torze kolejowym. Powiadomić 
no policję, która wszczęła docnodzeme 
i ustaliła, te Choiński, zatrudniony przy 
budowie toru kolejowego, wszedł mię - 
dzy wagony i został zgnieć.ony Duiora 
mi. (aj

SPADŁ Z I PIĘTRA 
W  domu nr. 26 przy uL ś-to Jer -  

sldej w czasie pracy spadł z I-go piętra 
Stefan lomczak, 1. 20, -obornik. WsKu

P o d  W a r s z a w ą  
widziano moroerce policjanta
W dniu wczorajszym kom. P. P. w 

Pruszkowie został powiadomiony przez 
właściciela folwarku Żbików, p. Hosera, 
że w ogrodach pod żywopłotem w pobli­
żu szkółki ukrywał się jakiś mężczyzna z 
wvglądu i ubrania podobny do bandyty 
Waciawa Taciaka, który przed kilku dnia 
mi zamoi dowal st. posi., śp. Czajkow­
skiego na ul. Targowej w Warszawie. Męż 
czyznę zauważył dozorca, Stan. Olczak, 
który widząc obcego, ukrywającego się na 
terenie ogrodow, wszczął aląrm. W ów ­
czas mężczyzna zbiegi w kierunku fabryki 
kabli w  Ożarowie. Zarządzono pościg w 
którym wziął udział ieden oficer i 12 sze­
regowych. Pościg iednak nie dał wyniku. 
I opowiadań dozorcy oraz osób widzą­
cych uciekającego mężczyznę, należy 
prźj puszczać, że byl to istotnie Taciak.

(a)

tek upadku doznał on rany tłuczonej gło 
wy, złamania prawej łopatki i ogolnycn 
obrażeń. Przewieziono go dc ambuiato - 
rium Pogotowi t, gdzie lekarz udzielił 
mu po—ocy. (a)

ROZNOSIGIEL MI EKA - ZŁODZlŁJEM

i W  areszcie n  kum- PP. przy ul. Ka­
pucyńskiej został osadzony Stan. Cleśli- 
kowskl, Cieślikowski, jak zwykle rant, 
przyniósł ml.-ko do mieszkania Kazimie­
ry Jóźwiaik przy ul. Mostowej nr. 6 1 w 
pewnej chwili korzystając z nieuwagi 
• obietj skradł leżący na stole woreczek, 
którym znajdowało się 80 zł. (aj

| OKRADZIONY W  AUTOBUSIE

I W  autobusie M  „C“ na PI. . Zlaznej 
Bramy został okradziony z portfelu Wl. 
Sulikowski, (a)

WŁAMANIE 1 KRaDZIEZ 
LODU NA 50 ZŁ.

Do lodowni Wolfa Markiewicza przy - 
szedł Marian Korzemowsm wraz z 7 

innymi męzczyznam., którzy po sterory- 
zowaniu dozorców, Leonia Szymańskie­
go i Adama Gajka, wyłamali bramę, a 
następnie skradli 600 kg. lodu wartości 
50 zł. poczym zbiegli. Powiadomiono O 
kiadziezy policję, która zarządziła po - 
ścig { ujęta złodziei. Lód odebrane i zwro 
cono właścicielowi, (a)

W szkołach powszechnych
nauKa na dw ie zm ia n y

Arimio w y b u d o w a n ia  w  stolicy kilku­
nastu nowych gmachów dla szkół pow - 
szechnych wciąż sie jeszcze daje od - 
czuwać wielki brak lokali szkolnych 

W  nowym roku szkolnym 1938-39, za 
jęcia w większość, pomieszczeń szkół 
powszechnych w Warszawie, odbywać 
się będą na dwie minuty ranną i po  * 
obieidmą (i)
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